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Front Ludowy broni niepodległości ojczyzny 


DZIS 10 STRON: 


Łódź, niedziela 


urządzają loty bombowców w czasie wyborów 


Niech żyje Duce_| 


krzyczą faszyści na ulicach Rzymu 


WARSZAWA (SAP), Komentator 
polityczny (SAP) pisze: 

Aby odstręczyć 29 milionów wło- 
skich wyborców od głosowania na li- 


sty demokratycznego frontu Ame-| 
zakotwiczyh w lagunach 


rykanio 
Wenecji è innych portach włoskich | 
okręty wojenne załadowane amery- 
kańskę piechotą morską uzbrojoną 
w najnowocześniejszą broń szybko- 
strzelną oraz wysłali 21 bombowców 
które mają przełatywać nad Włocha 
chami akurat w dniu wyborów, Da- 
łej Amerykanie dostarczył popie- 
renermu przez siebie rządow; włoskie 
mu transport broni amunicji i pa* 
fek gumowych, zaopatrzyli prawico- 
we partie włoskie w, funduszp wybor 
cze w wysokości 20 milionóvy doła- 
rów nie Fcząc 80 milionów litrów pó- | 
chodzących z rozsprzedaży demobilu 
amerykańskiego, które podarowali 
prawicy oraz sfinansowalij udział 
Watykanu w akcji wyborczej na 
rzecz prawicy,  kazalniee włoskich 
kościołów zostały zamienione na try 
buny prawicowych agitatorów. 

RZYM (SAP). Jeszcze w czwartek 
"IK TREO WO ROA OOOO 

SPROSTOWANIE 

Do wiadomości pt. „Reor- 
sumizacja Wojewódzkiego Ko 
mitetu PPS“, zamieszczonej 
w numerze wezorajszym na- 
szego pisma, wkradła się 
przez niedopatrzenie korekto- 
ra przykra omyłka, Opusz. 
czone zostało mianowicie w 
składzie osobowym Woje- 
wódzkiego Komitetu PPS na 
zwisko tow. Siweckiego, se- 
kretarzą WKPPS w Łodzi. 

Omyłke tę niniejszym pro- 
stujemy. 
TW ROR R EE TELEL AEA 
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odbył się w Rzymie wiece faszystow- 
ski, który zgromadził jednak bardzo 
niewiele ciekawych. Przywódcy fa- 
Sszystowscy zachowali się w czasie 
wiecu w sposób prowokacyjny wzno 
szą okrzyką „Niech żyje Duce!“ 

RZYM (SAP). "Trzydziestu 
dmit posłów z 
Party przesłało dę frontu  demokra- 


sie- 


=: rza aka > 


Przy drzwiach z 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


18 kwietnia 1948 r. 


tycznego ludowego telegram nastę- 
pującoj treści: 

„Pozdrawiamy naszych towarzy- 
szy włoskich socjalistów ; wyraża- 
my nadeje, że edniesiecje zwycię- 
stwo w nadchodzących wyborach". 
| Wśród podpisów 37 posłów brytyj- 
i skiej Labour Party figuruje także 
| nazwisko posła Zilli:cusa. 
| Pootrzymańiu tego telegramu re- 
| dziennika „Avanti“ organu 

włoskiej Partii Socjalistycznej otrzy 
; mala telefon z Londynu, Telefono- 


brytyjskiej Labour; wał jeden z posłów brytyjskiej Par-i 


| tH Pracy zawiadamiając, że telegram 


umkniętych 


obradował Komitet Organizacji Współpracy .Gospodorczej 


PARYZ (SAF) Na posiedzeniu 
plenarnym konferencji 16 państw 
marshallowskich otwartym w sobotą 
w Paryżu pod przewodiictwóm Be- 
vina bódpisano 4 dokumenty: Tezo- 
lucję końcową drugiej sesji Komite- 
tu Ekonomicznego do Współpracy 
Gospodarczej, układ o europejskiej 
współpracy gospodarczej i dwa pró- 
toróły uzupełniające układ o pra- 
wach i  przywilejach Organizacji 
Europejskiej Współpracy Gospodar- 
czej i o finansowej niezależności or- 
ganizacji. 


W- konferencji wzięli również u- 
dział przedstawiciele administracji 
wojskowej Bizonii i francuskiej stre- 
fy okupacyjnej, którzy podpisali po- 
wyższe dokumenty w imieniu $wo- 
ich stref. 

Po podpisaniu dóxkumentów przed- 
stawiciele 16 państw zebrali się na 
posiedzenie przy drzwiach zamknię” 
tych. 

Obrady te są uważane za pierwsze 
posiedzenie powstałej organizacji. 


Przewodniczącym rady na rok bie 
żący został obrany premier belgij 
ski Spaak, wiceprzewodniczącymi 
stali przedstawiciele Danii i Grecji. 

Na czele Komitetu Wykonawczego 
stanie przedstawiciel Anglii Hall 


Ucieczka z Aten 


została przygotowana przez Sofulisa 


EUKARESZT (SAP) Rząd aten 
ski jest poważnie zaniepokojony 
wzrostem defetyzmu w szeregach 
armii oraz częstymi wypadkami de- 
zetcji. 

Wielki wpływ na rozprężenie w 


KOMUNIKAT 


Komisja organizacyjna Komite- 
tu pierwszomajowego m. Łodzi za- 
wiadamia, że dnia 19 bm. o godzi- 
nie 18-ej w sali Miejskiej Rady 

4 Narodowej odbędzie się odprawa 
przewodniczących dzielnicowych 
komitetów 1 majowych i komendan 
tów. Obecność obowiązkowa. 


ZWIEDZAJCIE 


armii rządowej miały operacje 
przeprowadzone niedawno w bez. 


pośredniej bliskości Aten. 

W Atenach paniką osiągnęła ta- 
kie rozmiary, że 19 marca premier 
Sofulis uprzedzał ministrów o mo- 
źliwości przeniesienia rządu do ja- 
kiegoś innego miasta. 

Instytucje rządowe w stolicy o- 
trzymały nakaz przygotowania 
swoich archiwów do zaokrętowa- 
nia celem przewiezienia na którąś 
z wysp Dodekanezu. 


Na wyspach tych zostały poczy- 
nione przygotowania polegające 


na usunięciu wszystkich niepoźąda 
nych elementów oraz zwiększenia 
obronności wysp. 


Patch, sekretarzem generalnym Ra-| 


dy został Robert Marjolaine, kierow- 
nik wydziału gospodarczego we iran 
cuskiny MIA. Spraw Zagranicznych. 


Czesku klas 


na drodze do jedności organicznej 


PRAGA (SP). (Od wł 'koresp.). 
W związku z szybko naprzód po- 
stępującyim procesem zjednoczenio- 
wym obu partii marksistowskich C. 
S. R. korespondent nasz zwrócił się 


do przewodniczącego czechosłowac- | 


kiej partii socjal - demokratycznej, 
ministra przemysłu tów. Zdenka 
Fierlingera z prośbą i wyrażenie 
swej opinii na temat tego doniosłe- 
go.aktu. Na pytanie o okoliczności, 
które sprzyjały przyśpieszeniu pro= 
cesu zjednoczeniowego tów. Fierlin- 
ger oświadczył: 

— Jakó socjaliści staliśmy od 
pierwszej chwili odzyskania niepodle 
głości bytu państwowego na- stano- 
wisku, że budowa państwa socjali- 
stycznego wymaga w swej fazie zjed 
noczenia Klasy robotniczej w jednym 
wielkim Stronnictwie  socjalistycz- 
nym, Bezpośrednio po wypadkach 
lutowych obie nasze partie robotni- 


i 
t 


cze komunistyczna i socjał - demo-j 


kratyczna sądziły, że mogą jeszcze 
czas jakiś zmierzać do wspólnego ce- 
lu idąc równolegle obok siebie. 

Dlatego powiedzieliśmy sobie w 
swoim czasie, że do wyborów pój- 
dziemy samodzielnie. Niemniej prze- 
to okazało się, że przy dalszym sa- 
modzielnym działaniu i nieuniknio= 
ajemnym współzawodnictwie 
sie nadchodzących wyborów 
mogłyby odżyć dawne przesądy i 
nieufności W szerokich masach ro- 
botniczych bardziej gore pośląd o 
potrzebie organicznego zjednoczenia, 
a to ze względu na wielkie zadania 
stojące przed państwem socjalistycz 
nym. 

W chwili obecnej,gdy państwo na- 
sze walczyć musi na arenie miedzy- 
narodowej z wielu przeszkodami na- 
tury polityczno - gospodarczej po- 
trzeba jedności narodowej a zwłasz- 
cza jedności ruchu robotniczego sta- 
ła się jeszcze bardziej paląca niż 
kiedykolwiek przed tym. 

PRAGA — Agencja CTK donosi, 
|że komitety wykonawczes Czecho- 


Wane PARDO OAZA ZZA 


GENA 5 ZE 


feckueani do Frontu został nadany 
kez porozumienia z władzami partyj 


świadczona tym razem że telegram! 


z życzeniami zwycięstwa į pozdro-; 
wieniami dla włoskich socjalistów 
wysłano za zezwołeniem  kterowni- 


ctwa brytyjskiej parti; pracy. 


| l dzisiaj obowiązuje 


letni 
Czy pamiętaliście popchnąć 


naprzóń 
DGGARA 


|CZAaS 


a godzinę 
wskazówki 


a m TT MM MW 


u rokoinicza 


jącego nastąpić połączenia obu 
strenictw. 

Komunikat stwierdza, że: 

Przedstawiciele partii komunisty- 
cznej i socjal - demokratycznej po 
przeprowadzeniu rokowań postano- 
wili, że połączenie obu partyj na- 
stąpi w najbliższym czasie, Utwo- 
rzony został specjalny komitet cen- 
tralny złożony z trzech przedstawi- 
cieli Partii Komunistycznej i trzech 
przedstawicieli Partii Socjal - De- 
mokratycznej dla przygotowania 
zjednóczenia obu partyj robotni- 
czych. Analogiczne komitety zosta- 
ły utworzone na poszczególnych 
szczeblach organizacyjnych. 


Luksemburz porzucił 
politykę neutralności 


BRUKSELA (SAP). 
kwietnia parlament Liuxemburga 
iuchwalii 41 głosami przeciwko © 
decyzję porzucenia polityki 
tralności. 

Wniosek posłów Kkomunistycz- 
nych zmierzający do rozstrzygnię- 
cia tej kwestii drogą, plebiscytu zó 
stał odrzucony. 

Dziennik Soir, który podaje te 
wiadomości pisze: Jak wiadomo 
prawo przyłączenia się Luxembur- 
ga do paktu pięciu państw zacho- 
dnich uwarunkowane było porzu- 
ceniem polityki neutralności. 


Dnia 16 


neu- 


Odwołanie koncertu 


Z przyczyń niezależnych od Wy- 
działu Kobiet PPS koncert nied$iel 
ny w auli gimnazjum im. T, Ko- 
ściuszki został odwołany. 


| słowackiej Partii Komunistycznej i 
Socjal - Demokratycznej ogłosiły 
współny komunikat w sbrawie ma- 


»XXI MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE« 


NAJWIĘKSZĄ MANIFESTACJĘ GOSPODARCZĄ POLSKI 


w drodze powrotnej 66° zniżki kolejowej, 10% zniżki „Lołu” 


j 
| 
| nymi. W 45 minut potem zatelefono- | 
fwano z Londynu po raz drugi į c- 


W OM TUR 
Zwycięski 
jubileusz 


Dwadzieścia pięć lat mija 
od chwili, gdy obóz rewolu- 
cji społecznej zasilony został 
w Polsce kadrami nowych, 
pełnych młodzieńczego entu- 
zjazmu bojowników socjaliz- 
mu. 

Długi czas, wypełniony nie- 
ustępliwą walką o prawa czła 


25-iecie 


wieka, dziełi nas od dnia 18 
kwietnia 1923 roku, który sta 
mowił o początku istnienia 


lewego skrzydła rewolucyjne- 
go ruchu socjalistycznego. Or- 
nizącja Młodzieży TUR odrzu 
ciła wszelką ugodowość, nie 
uznawała w wałce półśrod- 
ków. 

KRonsckwencją jednolitofron 
towej, marksistowskiej posta- 
wy OMTUR było współdziała 
nie młodzieży socjalistycznej 
z młodzieżą komunistyczną i 
z radykalną częścią młodzie” 
żowego ruchu łudowego. 


Terror i prześladowania jaki 
mi faszystowsko - sanacyjne 
rządy pragnęły załamać mło- 
dych bojowników socjalizmu, 
nie odnosił skutku. Omturow 
cy trwali na barykadach, u- 
dziełlali towarzyszom z niele- 
galnej KZM swoich lokali or 
ganizacyjnych, organizowali z 
nimi strajki robotnicze, orga- 
nizowali z młodzieżą wiciową 
strajki chłopskie. 


Aż wreszcie prawicowe kie- 
rownictwo PPS z Zarembą i 
FPużakiem na czele; kumające 
się z zastraszoną w  obiiczr 
naras sej fali buntu sang- 
ch, rozwiązało w 1935 roku 
Organizację Miodzieży TUR, 
zdradzając haniebnie interesy 
klasy robotniczej, 


Niemniej ziarno rzucane w 
ciągu dwunastu lat działałno- 
ści OMTUR, dało sowite plo- 
ny. Wyrosły nowe kadry świa 
domych, bcezkompromisowych 
bojowników socjalizmu, Wy- 
chowano wybitnych działaczy 
klasowego ruchu zwłązkówe- 
50, oświatowców, przodowni- 
ków kulturalnych, którzy ni- 
gdy już nie mieli zrezygno- 
wać z walki. 


Po wojnie nowe zadania 
stanęły przed Organizacją 
Młodzieży TUR. Należało przy 
stąpić do boju o utrwalenie 
zdobyczy Socjalnych, osiągnie 
tych w wyniku  dlugoletnich 
zmagań proletariatu z kapita 
lizrmem. Reaktywowana OM 
TUR wraz z ZWM, WICI i 
ZMD podjęła dzieło odbudo- 
wy ojczyzny wyzwolonej spod 
politycznej i gospodarczej o: 
kupacji. Trzeba było przetwe 
tzyć wypróbowany entuzjazm 
walki z okupantem w entu- 
zjazm pracy młodzieży dla lu- 
dowego Państwa. W trakcie 
realizacji tego wielkiego za- 
dania najszersze masy człon- 
kowskie wszystkich organiza- 
cji młodzieżowych coraz bar- 
dziej zbliżały się do siebie w 
wyniku codziennej współpra- 
cy. Wspólnota celu — praca 
dia Polski Ludowej obałała 
wszelkie istniejące jeszcze for 
malnie zapory. Dojrzewała je 
dność organiczna, 


Dzisiejszy  jabilensz oM 
TUR zbiega się z powołaniem 
w całym kraju Komitetów 
Jedności organizacji młodzie- 
żewych. Rok jubileuszowy 
OMTIUR będzie równocześnie 
rokiem zjednoczenia polskie- 
ge ruchu młodzieżowego. 

I ten fakt jest najlepszym 
uczczeniem dwudziestopięcia- 
lecia walki i pracy Organiza- 
cji Młodzieży TUR. 


Do wspólnej organizacji 
wniesie OQOMTUR najlepszy 
swój dorobek ideologiczny. 
który stanie się w przyszłości 
dorobkiem całej zjednoczonej 
młodzieży polskiej, 

Jubileusz 25-lecia jest więc 
jubileuszem zwycięskim. 


Włodz. Dzięciołowski 
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Postać gen. Świerczewskiego 


stała się własnością całego narodu 


Nr 106 (891) 


Narody dziennikarzy 
PPS-owców i PPR-oweów 


W dniu 17 bm. odbyła się w sie- 
dzibie KC PPR wspólna narada re- 
daktorów naczelnych prasy PPR i 


Demokratyczna armia 
zajęła 


najbogatszą prowincję Chin 
PARYŻ. Agencja France Presse 


PPS poświęcona zadaniom dzienni- 


donosi ż Nankinu, że odziały armii 


karzy obu partii na nowym etapie p d t Bi i k d si| General Swiata wari staje W|iudowej w Sile 80 tyś. ludzi zajęły 
przygotowania ku jedności organicz rezy en ierut na uroczystej q G emii Sa peron PAC EA miasto (Qzeng.Kow w odległości 
nej. RY Ę 220 km, na północny wschód od 
: WARSZAWA (SAP) W ram is: — LA i | Dabrowski, Romuald Traugutt, ją: |Ż*0 km. Haalt Bzech 
Zebrani uchwalili następującą re- | obchodu Biżwszej POLE zad Macchi "sa czcie. 8 A rosław Dąbrowski i Walery Wrób. Caihg-Kingu w prowincji Brecliua- 
zolucję: dowania gen. Karola  Świerczew- ~ lewski DE, 
„Zebrani na wspólnej konferencji skiego odbył się w Warszawie w UROCZYSTA AKADEMIA 


Postać generała broni Karola| Fo raz pierwszy od początku 


redaktorzy prasy partyjnej PPS- dniu 18 bm. szereg uroczystości. WARSZAWA (SAP). Centralnym | Świerczewskiego stała się własnoś-|wojny domowej wojska ludowe 
owskiej t PPR-owskiej widząc >| W gódźinach rannych w muzeum Punktem obchodu pierwszej rocz- |cią całego narodu, jako wzór oby- znalazły się w tej najbogatszej 
rzuconym przez centralne ect) y i amordow. g jA żomierza i patrioty. incji i 

€ a Y | wojska Polskiego nastąpiło totwar licy zamordowanego gen, Karóla|watela, żołnierza i patrioty prowincji Chin. 
obu partii haśle budowy wspólnego cie wystawy poświęconej pamięci Świerczewskiego stala się akade- 
domu odpowiadającego wielkim za- gen. Świerczewskiego L < mia, która odbyła się w godzinach 


daniom jakie staną przed przyszłą 
zjednoczoną partią, symbol pomnoże 
nia sił i wyzwolenia nowych twór- 
czych wartości tkwiących w ruchu 


|popaiidolowych w sali Roma. Im- 
Po krótkim zagajsniu uroczysto- |Ponujący widok sprawiała sala wy- 
cr przez dyr. Muzeum Wojska Pol- | pełniona po brzegi delegacjami spo- 


14 tys. kandydatów 


! skiego płk. Szacherskiego glos za- | łeczeństwa warszawskiego, partii] té 

robotniczym podjęli następującą u-|prat gen. Spychalski. wj |robotnicżych, Zw. Zaw. i org, Spó- do ee aiin mistracji planu Mars walla 
chwałę: wszyscy dziennikarze par- Następnie zebrani zwiedzili w. stal iecznych. Z bakonów. obu pięter 

tyjni deklarują się na budowę AS EAE E 


PAC ża) Tiieiia ZĘ W INGTON (SAP). Adminijnych oraz 500 w różnych krajach 
> à CA i ea |zwisał. czerwień kilkuset sztanda- WASZYNG 
wspólnego domu 50 procdnt swoich | Ft, PANIAtEK po gen. Świerczew- ji. 


ści: która miekat sięw sai zwyc (ŚW: stratór planu Marshalla w Euro- europejskich. N: >. 
miesięcznych zarobków płatne w 12 cięstwa. ; kę ji © godzinie 17 przybywa-prezy= pie Paul Hoffman zajęty jest orga Siedzibą administracji w Euro- 
ratach“, ke) dyr 4 (aent RP. Bierut i marszałek Zy-  nizowaniem swych biur i przyjmo- |pie będzie prawdopodobnie Paryż 
W ośmiu gablotach zebrane SĄ | miapygz, waniem pracowników.  Kompleto- |Hoffman oświadczył również przed 
ilu robotników osobą generała, Są tam nie tylko] W, Pierwszych rzędach siadają wanie „sztabu“ urzędniczego nowej |stawicielom prasy, że kierownictwo 
takie przedmioty jak poplamiony między innymi: wicemarszałek Zam |instytucji odbywa się z dużym po- |wydziału zakupów środków żyw- 


strajkowało w 1947 r. w USA 


WASZYNGTON (PAP). Z da- 
nych ogłoszonych przez minister. 
stwo pracy wynika, żo w 194% r. wy 
buchły w USA 3.698 strajki, które 
. objęły łącznie 2.174,000 robotni-' 
ków. W 60 proc. u podstaw straj- 
ku były żądania robotnicze w 
sprawie podwyżki płac. 


krwią mundur generała ze śladami pietate iiedia ra bijian 
zabójczej kuli, czapka żołnierska zj. nn A ; DOO 
weź ERRAN 45 "oda. Inistrowie Modzelewski, Osóbka- 
Morawski, Rdkiewicz, Minc, Skrze 
szewski, Rusinek, Świątkowski, 


śpiechem. 


Prezydent Truman _ osobiście 
interesuje się, szczegółami nowej 
organizacji i nalega na pośpiech w 
| mianowaniu pracowników. 


nościowych powierzył już Kanadyj 
czykowi D. A, Fitzgeraldowi. 

Do końca tygodnia zamiórza 
Hofiman mianować 16 swoich 
„ambasadorów“ przy rządach 
państw Europy zachodniej, oraz 
wyznaczyć zastępcę, który będzie 
pracował wspólnie z nim w Wa. 
szyngtonie. 

Nominacje te będą przedstawio- 
ne Senatowi amerykańskiemu do 
zatwierdzenia. 


naddartym daszkiem i inhe przede 
mioty osobistego użytku jak np. 
fajeczka, lecz także kula, którą zo- 
stał zabity, są rozkazy nominacyj- 
ne na wiceministra obrony narodo- 
wej, dowódcę 2 armii WP, Krzyż 


PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA 

ROLI ~ ŻYMIERSRIEGO Hoffman oznajmił dziennika- 
Grunwaldu 1 klasy, odznaczenia ra-| Po powołaniu prezydium marsza-|rzom, że zgłosiło się już 14.000 
dzieckie orderami Lenina, Czerwo- |łek Żymierski wygłosił dłuższe |kandydatów na posady w admini. 
nego Sztandaru i Suworowa oraz |brzemówienie, które podajemy wlstracji planu Marshalla, zamierza 


skrócie: on jednakże zatrudnić nie więcej 


Z pośród licznych bohaterów ńa-|'.. ; ; 
rodowych gen. Karol Świerczewski |niż 500 osób w Stanach Zjędnaczo 


+ i dokumenty związane Z 


m m mna meme aa m 


Przygotowania 1-Majowe w toku 


Seanse filmowe na piziath Godz: 


zopowiedziane przez „Film Polski", Czy TWP wystawi „Otella"| 


(J) Na zebraniu sekcji Propagan- 
dowej Miejskiego Obchodu Święta 
Pierwszomajowego padło szereg kon 
kretnych projektów uświetnienia u= 
roczystości, 


Tak więc podjęto np. odpowiednią 
uchwałę w sprawie proklamowania ; 
żapowiedzianych już konkursów nalf 
dekorację trasy pochodu. Ustalono, If 
;że za najpiękniej udekorowane Tasąd= f 
dy, witryny i balkony Komitet Ob- |p 
chodu, przy finansowym poparciu |f 
szeregu instytucji, przeznaczy nagro- f 
dy, prawdopodobnie pieniężne. Dla lg 
zespołów biorących udział w pocho= |? 
dzie, a wyróżniających się szykiem, f 
oryginalnymi transparentami, liczeb- |g 
nością i ciekawymi pomysłami deko= |$ 
racyjnymi — Komitet przeznaczy A 
nagrody o trwałej, nieprzemijającej Iy 
wartości, j. np. mniejsze i większejf 
komplety biblioteczne itp. / 
A 

8 

ý 


Należy mieć nadzieję, że kupiec- 
two i rzemiosło łódzkie, mające swe 
siedziby na trasie pochodu pierwszo- |ý 
majowego — zechce wydatnie przy- / 
czynić się do tego, aby trasa ta przy |ý 
brała jak najbardziej odświętny wy- |f 
gląd. } 

W ramach uroczystości pierwszo- |Ý 
majowych odbędą się trzy akademie f 
w Łodzi, a mianowicie w Teatrze lg 
Powszechnym, ý 
„Bałtyk, H 

ý 
i 
Ý 


Teatr Powszechny wystawić ma w 
ramąch części artystycznej akademii 
sztukę Matuszewskiego i Rojewskie- 
go „Gospoda pod Wesołą Kukułką*, 
która cieszy się zasłużonym powodze 
niem. 


Teatr WP czyni wszelkie starania, 
aby dało się w dniu 1 Maja wysta- 
wić premierę słynnej sztuki Szekspi- 
ra — „Otello“, która została już cał- 
kowicie opracowana. Nie ma nieste- 
ty pewności, czy warsztaty teatralne 
zdołają w tym terminie zakończyć 
techniczne przygotowania sztuki. Í 

Miejmy ' nadzieję, że pracownicy 
Warsztatów Teatralnych zrobią 
wszystko, co leży w ich mocy, aby 
swoim towarzyszom z fabryk i biur 
umożliwić wspaniałą ucztę kultural- 
ną. 

W ramach części artystycznej aka- 
demii w kinie „Bałtyk* przewiduje 
się występy artystów scen Paen 

Dia sportowców niewątpliwą se 
sacją będzie przejata kolarzy 17 
państw przez Łódź w dn. 1 Maja o= 
raz tzw. „Biegi Narodowe”, które 
odbędą się w dniu 2 maja w kilku- 
nastu punktach miasta. 

„Film Polski" zapowiedział 1 albo 
2 seanse bezpłatne we wszystkich ki 
nach Łodzi w dniu 1 maja. Ostatecz- 
na decyzja w tej sprawie zapadnie 
w Warszawie. 

Bierze się również pod uwagę moż 
liwość zorganizowania seansów fil- 
mowych pod gołym niebem, a mia- 
nowicie na Placu Niepodległości, 

Placu Zwycięstwa, Placu Barlickie- 
go i Placu Bałuckim. 

Ze swej strony wysuwamy 
gestie, aby w miarę możności zdoby- 
cia kopii — na tych seansach Wy- 
świeilano film, którego wszyscy są 
najbardziej ciekawi, a którego obej- 


Teatrze WP i kinie 


dzo utrudnione — „Ostatni etap". 


Wierzymy, że tę sużestię naszą 'tak długo z nami, 


„Film Folski* 
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weżmie pod uwagę. 


zajmuje wyjątkowe miejsce. 
General Świerczewski 
życie, aby-miliony Polaków, milió- 
A dzieci polskich mogły swobodnie 
"z9%6 się 1 pracować, 

denso Świerczewskiego niema 
wśród nas, ale jego praca, jego W a! | LONDYN 
rzenie z powodu tłoku w kisach bar jka, jego idesły dla których żył i u- 
imar? Są razem z PAZ i opozostaną 


iviemi będzie żył nar 6d polzki. 


oddał swe 


(SAP). 


partii 


Ike mientarz 


długo na tej! 


r 


Bohater z nad 2a i Ni sy 


m | a 


"W ROCZNICĘ SMIERCI 


cje si. Skawica $wierczeć w PadE (go 


Gen, Karol ŚWIERK to Świetlana po- 
stać w historii Wojska Polskiego iw dzie- 


jach Narodu Polskiego, Mo jeden z najdziel- 
niejszych fejowników o wolność, piepodic- 


głość i demokrację. 

Jako legendarny „Walter“ razem z oddany, 
mi Dąbrowszczakami rozsławiał oręż polski 
w bitwach pod Belchito, Quinto, Taruel w Hi. 
szpanii. Okrył chwałą nieśmiertelną sztandary 
H Armii Wojska Polskiego, której dowodził 
podczas rozstrzygających walk nad Nysą i 
pod Budziszynem, 

Żyrie jego — to żywot żołnierza bez skazy, 
to jednak wielka karta bezgranicznego po- 
święcenia służbie i walki o Sprawiedliwość 
społeczną ludu, o wolność Polski Demokraty- 
cznej . 

Gen. Świerczewski urodził się w Warszawie 
dnia 22 lutego 1895 r. Był synem robotnika 
fabrycznego, Ciężkie warunki materialne ro- 
dziców nie pozwalały mu na kontynuowanie 
dalszych nauk po ukończeniu szkoły powszech- 
nej. Zmuszony był pójść w ślady ojca. Został 
robotnikiem metalowcem, 

Lata, w których młody Karol jako robotnik 
fabryczny boryka się z przeciwnościami losu 
i spędza swą młodość w ciężkiej i żmudnej 
pracy nad zdobyciem kawałka chleba i nzu- 
pełnieniem swego wykształcenia, były okresem 
wyzysku i udźsku mas robotniczych przez ka- 
pitalizm i carski despotyzm. 

Gen. Świerczewski wchodzi w kontakt z 
podziemnym ruchem robotniczym i staje się 
w krótkim czasie jednym z najaktywniejszych 
jego członków. 

Wybucha wojna światowa. W roku 1915 
Świerczewsiń wraz z rodziną i innymi robotni- 
kami zostaje ewakuowany do Rosji. Tu konty- 
nuuje w dalszym ciągu walkę z caratem, a 
w dwa łata później — w pamietnych dniach 
listopada 1917 roku — staje w szeregach bo- 
jowników rewolucji i walczy przeciwko slepa- 
czom carskim, 

Dwudziestokilkuletni rewolucjonista ow 
Gwardii Czerwonej zdobywa doświadczenie, 
które rozszerza znacznie później w korpusie 
oficerskim Armii Czerwonej. Uzupełnia swe 
wykształcenie i przechodzi wyższą szkołę wo- 
jenną. 

Złotymi zgłoskami w dziejach oręża pol- 
skiego zapisały się wyczyny „Walters“ i jego 


„sprawę, 34 wałczy nie tylk 


zomierzy — Bąbrowszczaków w 
ność. Republikańskiej Hiszpanii. 

Gen. Świerczewski walczące z wrogami de- 
mokrseji na ziemi hiszpańskiej, zdawał sobie 
ta o Roputiikańską 
Hiszpanię, ale i o przyszią Polskę Ludową. 
Dąbrowszezaków uwnażaż za pierwszych żołnie- 
rzy Polski Demokratycznej. 


w aji x 


w o wol- 


Kiedy pod przeważajęcymi siłami faszy- 
stowkimi Hiszpanią ulesła, część Iłabrow- 


szczaków po wiełu trudach i tułaczos dostaje 
się na teren Związku Radzieckiego i wraz ze 
swym b. dówódeą „Waltersia” zgłasza się 
ochotniczo da formowanej podwówczaąa I Dy- 
wizji im, T, Kościuszki, Gen. Świezceewski 
orgasizuje i staje na czele H Armii, W: rola 
1941 wkracza z nią do Polski, 

W rozstrzygających walkach z Niemcami H 
Armia forsuje Nysę i stacza cięśkie walki 
pod Budziszynem. Dzielność i odwaga Dowéd- 
cy promieniowniu na żołnierzy i kazała im 
walczyć i zwyciężać. 

Za bohaterstwo i zasługi w wojnie Rzeczpo- 
spolitą nadała Mu najwyższe odznaczenia: 
Krzyż Grunwaldu I i H klasy oraz Krzyż Vir- 
tuti Militari I klasy, 

Po wojnie piastuje kolejno stanowisko Ge- 
neralnego Inspektora Osadnictwa Wojskowe- 
go, Dowódcy Okręgu Wojskowego Poznuń, 
II Wiceministrą Obrony Narodowej. 

Jak walczył tak i zginał bohatersko podczas 
jednej z inspekcji wojskowych w powiecie 
Rzeszowskim od ku! ukraińskich faszystów z 
bandy UPA, w dniu 28 marca 1947 r. Mimo 
ciężkiej rany, jaką otrzymał w brzuch, nie 
cheia} ustąpić z mieisca walki. W dalszym 
ciągu wydawał rozkazy, Napróżno błagali Go 
oficerowie, by ustąpił i nie narażał swego ży- 
cia na niebezpieczeństwo. Drugi strzał w plecy 
zakończył życie Bohatera. ` 

Śmierć Generała Świerczewskiego okryła 
kirem żałoby cale Wojsko Polskie i naród. 

Odznaczony pośmiertnie Wiełkim Krzyżem 

zderu Virtuti Militari I klasy, złożony został 

ia wieczny Spoczynek na cmentarzu Pową. 
zkowskim w Warszawie. 

Pamięć o Generale Świerczewskim, legendar 
mym „Wałterze”, Bohaterze z nad Ebro i Ny- 
sy trwać bedzie wiecznie. 

Zasługi Jego dla sprawy Polski Ludowej są 
wielkie i trwałe. 


EZĄD INDYJSKI 
(U 


rześląduje komunistów 
Dziennik 
fal Maily Worker“ órgan brytyjskiej 
korministycznej poświęca 
pezny ostatnim po 


sunięciom rządu indyjskiego wy: 
mierzonym przeciwko Indyjskiej 
Partii Komunistycznej. 

Dziennik pisze iż rząd Pandit 
Nebru zaniechał polityki reform 
j demokratycznych i walki z imperia 
ý | lizmem anglo- amerykańskim. 

7 Dziennik stwierdza, że przerzuce 
finis przez rząd centralny Indii od- 
f | powiedzialność! *za ostatnić prze- 
AÈ siadowenńie komunistów w Béngalu 
fina iokainy rząd tej prowincji nie 
(goni tego , kto zna stostimki 
f wtym kraju i kto śledził wydarze 
nia. 

5 A Prześladowania te są częścią 
A akcji zmierzającej do podporząd- 
fikowania rządu Indii kapitalistom 
zrajowym i ich anglo-amerykań- 
skim opiekunom., 

NOWY JORK Agencja „Allied 
Takor News“ donosi z Bombaji, że 
przystąpiło do Strsjku: kilkaget ty 
sięcy robotników na znak protestu 
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JE rso ostatnim aresztowaniom 
przy wódców komunistycznych 1 
inych przedstawicieli świata pracy. 
Mimo interwencji wojska straj- 
ki trwają w przemyśle. włókienni. 
szym i budowlanym, w dokach i 
inn kolei. 
ża Nehru zagroził natychnia- 
wym zwolnieniem z nraty wszy 
tki fich urzędników państwowych, 
"zy przyłaczą się do strajku. 


JORK KW 
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Hold bojownikom getta 
Akademia w Teatrze W.P. 


W Teatrze WP odbyła się wczoraj 
MIEJ okazji 5-rocznicy powstania w get- 
f| cie warszawskim, uroczysta akade- 
f mia, zorganizowana- przez Wojew. 
g| Komitet Żydowski w Łodzi. Scena 
4. udekorowana była barwami czerwo* 
f| nymi, polskimi 1 biało - niebieskimi 
4 

oraz portretem komendanta Żyd. Or 
ý 
f ganizaciji Bojowej w getcie, M, Anie 
A 
A 
ý 
f 
f 
f 
f 


ORAWA RANY NOOBOR MORON 


wa 


lewicza. 
Po zagajeniu akademii przez mec. 
8. Rogozińskiego, przemówienie wy- 
głosili w imieniu wladz rzqtłowych i 
PPS wiceprezydent m. Łodzi, tow. 
St. Duniak, w imieniu Wojska Pol- 
skiego, mir. Czerwiński, zaś w imie- 
nia Zw. Uczestników Waiki Zbrojnej 
ja Demokrację i Niepedlezgzłość oraz 
w imieniu PPR, tow. Madej. Môwcy 
złożyli hołd pamięci bojowników žy- 
dowskich, którzy walezyli bohater- 
sko z naježđýźcaą faszystowskim i lu- 
dobójcami w obronie najszczytniej- 
$ szych haseł wolności i demokracji, 
A Referaty o powstaniu wygłosili 
$ przedstawiciele stronnictw žydow- 
ý skich, podkreślające m. in, fż duch 
f powstania w getcie warszawskim in- 
g Spr iruje dziś bohaterskich bojowców 
$| żydowśie ich do walki o swoją wol- 
ie polityczną i społeczną w Pale- 
A 
f| 
A 
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stynie z imperializmem i siiami re- 


akcji międzynarodowej. 
Akademię zakończono interesująca 
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"całkowicie wszelkie więzy z partia- 


Nr 106 (891) i ZORIERZZÓPUDARNEO M) E ra OT Aa E i u T SES 


Za kulisami Warta li ii... 


awnienie rewelacyjnych dokumentów papieskich woista tursina 


| Poriżej zamieszczamy rewelacyjny artykuł sekretarza redak- |tylko jeden skutek: wzrost zaintere” |zmiennie zdania, (iż należy zrobiój, J yta moze Siy coad i zk 
cji włoskiego dziennika „Avanti“, tów zi sowania katolików kompromitującą |wszystko, aby w czasie przyszłychęfurysłyczny nie byt tak rozw ię- 
mat kulis Ę lit A OT ANO Bertalfogą na te- | książką. Ton polemik zapełniających | wyborów zwycięstwo osiągnęły par-§ 
politycznych Watykanu, Artykuł ten napisany został |szpalty „Osservatore“ jest tylko po-|tie Saragata, Unią socjalistycznadczacsje, Obserwujemy poważne 


specjalnie dła SAP. średnim powierdzeniem anentyczne- |Tyan Matteo Lombardo i partia reg pielgrzymki do tego kraju. Zjeż- 


Adżają się rozmaici osobnicy z róż- 


ści ogłoszonych dokumentów. publikańska Pacciardiego, 


RZYM, specjalnie dla SAP. czarnych sukien panó Zdementowano wiadomości 0| „RZĄD WASZYNGTOŃSKI BAR-g 4 3 alem 
Į PRZEDMIOTEM największego | Tajne informacje: przechodzą do [spotkaniach między papieżem i wpły|DZO LICZY NA TO, ŻE PO WY- w da iR kał POR 
zainteresowania opini pu-|rąk jeznitó 5 lo | wowymi prałatami, oświadczając, że|BORACH BĘDZIE MOŻNA OGŁOJJPTZYJaZdu nie jest ani pozname 
rąk jezuitów, którzy przekazują je i j i 
blicznej we Włoszech jest rewela- | WaSzyngtonowi i Londynowi. ci ostatni... byli w danym dniu na|SIC PARTIĘ KOMUNISTYCZNĄJŚpięknego krajobrazu, ani też piel- 
cyjna książka, opublikowana w = urlopie. ZA NIELEGALNĄ KWÓWOWA De srzymka wiernych, pragnących uj 
Szwajcarii, zawierająca tajne doku- Watykańska sekcia Jednakże „Osservatore Romano“ zaje year seta ZI czeć Papieża, i otrzymać dla sie- 
menty watykańskie. Wskutek o- ej, l nie zaprzecza Ścisłej łączności Waty- zez kaza republikanie będą bie błogosławieństwo. Zupełnie in- 
ża piena p aere har ai Seel- „Sprzymierzonych“ Roozes Spa Zednezonymi, mogli stać się spadkobiercami ko-Bny jest charakter obecnych wycie- 
ei gre 1 bs wady pr Siea AIE; 7 j W książce podaje się, że cała spe” | munizmu we włoskiej Konfederacjificzek. Przede wszystkim odbywają 
po witryn księgarskich, nato- ARDZO interesującą sprawą jest | oin SKCi r ieiew -| Pracy. Wówczas WSZYSCY ROBOTĄ,; ARÓW ROŚCTAMIES 
miast można ją nabyć tylko w za” reakcja Kościoła i dziesiątkó cjalna sekcja watykańskiego Sekre Ya T fsjie one przeważnie bez specjalne 
j i ja Kościoła i dziesiątków |(aritu Stanu pracuje dla Ameryka-| NICY WŁOSCY ZNAJDĄ SIR W 


konspirowany sposób *- |dzienników utrz aigo rozgłosu. Wyjeźdżający stara- 
pii y ; o ymywanych i kon* | „5; icz: je de-| ORGANIZACJI, KTÓRA BĘDZIE?” ` > ROSSA Ż 

W książce tej zapisane zostały |trolowanych przez Kościół, Nai ie koc, POPRZ CAŁKOWICIE W RĘKACH RZA- Ija się zachować swoje incośnito. 
dzień po dniu wszystkie spotkania, |pierw przerażona cisza, dziecinny z DU*... Celem ich podróży są rozmowy z 
rozmowy, plany'i wypadki, jakiej bełkot jakichś zaprzeczeń: panika. Oto co się stało w sekcji „sprzy” FRANCO BERTARELLI rzedstawicielami włoskiego wste- 


zz se się od Pa A. ice | Poem i skutek wyraźnego żąda | mierzonych“ w dniu 4 marcą 1948 

o polowy. marca r. w sałąch |nia dzienników demokratycznych, 0-|roku: „Papież przyjął na prywatnej lony tylk 
watykańskiego Sekretariatu Stanu 1 | ficjalny dziennik Watykanu, „Osser- |audiencji Ojca e Vincenzo Mac SEAN WERONY, ad Ap 

w najbliższym otoczeniu samego pa- |vatore Romano", wdał się w nole-|Cormick, który oświadczył papieżo- podaniem żródła - Copyright by SAP 
pieża. mikę z „Avanti i „Unita“, osiągając'wi, że rząd waszyngtoński jest nies `“ 3 Przekład J. A. 

Nie ma zdarzenia we włoskim ży» 
ciu politycznym, które by nie znala- 
zło natychmiastowego echa w Wa” 
tykanie, nie ma żadnego przedsię: g R - : > z jses peras: 3 WSSE AS EPORA 
wzięcia reakcyjnych polityków wło= at ; z, ZA dd :9 
skich, które nie byłoby przygotowa” 8 
ne za murami Watykanu, utrzymu” 
jącego bezpośrednią łączność z ame- 
rykańskim Departamentem Stanu i 
brytyjskim Foreign Office. 

"Książka, o której mowa, stanowi: 
wspaniały i wszystko wyjaśniający 
dokument, 

Przytaczam pomiżej najważniejsze 
wyjątki z tej książki o tajnej poli- 
tyce Watykanu. 


Papież popiera 
Saragata 


99 PAZDZIERNIK: „Na polece? |: 
's nie papieża, ks, Montini spo” | 
rządził wykaz poleceń dia de Gas- |] 
periego. : 

Partia (tj. Chadecja) winna zerwać 


cznictwa. Przywożą im rozmaite 
rady i wskazówki. Dzielą się do- 
świadczeniami ze swoich krajów. 
alecają metody i sposoby postę- 
powania. Przywożą recepty na 
zwalczanie demokracji i prawdzi- 
wego postępu. - , 
Przyjeżdżają więc do Włoch w 
pierwszym rzędzie przedstawiciele 
damerykańskich trustów i banków, 
f Zapewniają o swojej gotowości ine 
fwestowania kapitałów dla zwy- 
icięstwa reakcji. Grożą zaprzesta- 
Bniem dostaw żywnościowych i do- 
Bmaśają się publicznego ostzeżenia 
Bo tym wyborców włoskich. ; 
H Anglicy zalecają Włochom swój 
wynalazek ostatnich czasów po- 
legający na bezwzględnym usuwa 
niu ze stanowisk wszystkich łu- 
dzi, bez względu na ich wysokie 
“kwalifikacje, jeśli tylko są podej- 
Ę grzani o sympatie do liberalnych i 
postępowych hasel społecznych i 
politycznych. W tym wyścigu 
przyjaźni dla reakcji włoskiej, nie 
chcą pozostać w tyle i Francuzi. 
Oczywista, mówimy o Francu- 
zach, którzy obecnie dorwałi-się 
do władzy wbtew i naprzekór kla- 
sie robotriczej. Dlatego wybrał 
się także z misją Leon Blum, te- 
prezentant trzeciej siły i orgari- 
zator reformizmu, ugody i służal- 


mi koalicji rządowej (C,L.N.). Partła | : 
nie powinna ustalać żadnego wspól- z 1 wzakażriej URA 

nego programu ani wiązać się współ, | W 3 rocznicę zgonu odbyła się w Warszawie uroczystą 
nymi interesami z innymi partiami". t 


11 WRZESIEŃ 1946: „Jego. Emi- 
nencja ks, Francesco Morano, NEBY = 7 Set 22 3 ý ; 
sekretarz Najwyższego Trybunału á 4 RSE: : M Wy "o s- > a ; 
Sygnatury Apostolskiej, przedstawił ; sk 8 ; h : JE 2 
Ojcu Świętemu sprawozdanie z roz- stwa. I on miał bogaty repertuar, 
mów, mA z ect : z: WER BE SSP EA OW R I #który mógł zalecać. Dawał praw- 
nymi  przedstawicie włos : RA ki: $% A ma Akar SZW GEAR ACO n 
partii socjalistycznej na temat tru“ 5 r ThE ELE r F. - 88 d |dopodobnie ei jak nale 
dnej sytuacji aktualnej w wewnętrz SZER da rę NANA i y strzelać do strajkujących ro- 
| śabotników, jak podejmować współ 


nej polityce Włoch”. A 
„Ks. Morano orzymał od trzech 'Bpracę z kolaboracjonizmem, byle 


wybitnych członków parlamenta Za” ‘tylko opóźnić zwycięstwo postę- 

pewnienie, że poprą oni w pełni u- żywiołów, 

miarkowaną akcję, zmierzającą do | owych zywsołów 

chwilowego wzmocnienia partii de 

Gasperiego, by dać mu możliwość 

łatwego wyjścia z obecnego kryzy” 

sü“, ri 
Tak oto przygotowano rozłam w 

Partii Socjalistycznej w momencie 


Kto nie może sobie pozwolić na 
po specjalnych przedstawi 
| Scicli, daje w inny sposób wyraz 
A Sswojej solidarności z reakcją wło- 
“ska. Widać, że solidarność wstecz- ` 
inictwa wszystkich krajów jest nie 


najdogodnicjszym dla reakcji wło- s nh NE A „23 Front Ludowy przystępuje dziś dof. i Ę 
skiej. | BAR : ; SBE | OO wyborów pod przewodnictwem so hlicha. Nawet mała Holandia, 


pa | z ko = JS S SREE cjalisty Nenniʻego i komunisty To-f względne jeszcze mniejszy jej o- 
Jezuici agentami | AA 4 SE ; k 4 > AN NE 4 gliatti'ego. i srödek faszystowski nie chce po. 
Waszyngtonu i (w. | | 


i zostać w tyłe. Koła reakcyjne ho- 
1 CZERWIEC 47: „Papież 
przyjął w środę 11 czerwca na 


Kienderskie'są niezwykle zaniepoka 
BI (jone wzrostem sił demokratycz- 
i inych Włoch w przededniu wybo- 
prywatnej audiencji Ojca Jezuitę =) Erów. Wobec tego organizacje pra” 
Vincenzo Mac Cormick, który zrefe- 23 Uwicowe tego kraju postanowiły na 
rował paieżowi opinie Jezuitów z PẸ Gi A MO CZA d 
Waszyngtonu na temat prawdopo” r r ESS E E T AE hera 
dobnego stanowiska rządu waszyng= "| dzwycięstwa przeciwnika frontu Íu- 
tońskiego i finansistów amerykań- T |dowego we Włoszech. W tym cela 
skich w sprawie nowego rządu de | forganizacjs te wysłały już do 
węże pe. Pooh W, M Woch dziesiątki tysięcy listów, w 
eśli de peri o F OPAN old; > J 
zaufania w najbliższym głosowaniu h WA kPa Me EE, 
winien tak postępować, aby nie do" o” x $ y 
prowadzić do nowego głosowania do-| P 38 jdatów demokratycznych, powta* 
tyczącego votum zaufania aż do wy-| qrzając w listach wyświechtarie juz 
A SA | |rszesy o czerwonym niehezpie- 
okres jego urzędowania. Wówczas jczeństwie, Zresztą, wszędzie tam, 
finansowa pomoc amerykańska roz jedzie rządzi dolar, braterstwo bro 
pocznie się natychmiast i będzie stale gni wstecznictwa wszystkich Kkta- 
zwiększana tak, aby do wyborów sy- 
tuacja gospodarcza i finansowa ule“ 


E 
gła znacznej poprawie, co stworzy 


„krów jest bardzo widoczne. 
Najważniejszym w tej sprawie 
Demokracji Chrześcijańskiej przy” 
chylne nastroje i umożliwi jej zwy- 


Best jednak fakt, że naród włoski 
cięstwo w wyborach“. „JEDNAKRZE 


jawie, co ma o tych wszystkich wi- 

ARTE B Ezytach i listach sądzić, Sam, na 

STOLICA. APOSTOLSEA ot © Mwłasnej skórze, doznał doświad- 

DAĆ GWARNCJE, ŻE DEMOKRA- | ka Rh sii hS Dlatego jaz 
CJA CHRZEŚCIJAŃSKA NIGDY PZERŁASZYZTNU togo. wiej 

JUŻ NIE POWRÓCI DO WSPÓŁ: wybiera między wolnością a śwał 

PRACY Z LEWICĄ". vg a SM SEYA ELE |... mak wyglądają żołnierze angielscy, tem. Wybierze wobec tego wbrew 

1 tak w ciągu tych lat walki każ” w tego rodzaju inkubatorąch rozwijają się presao zesio OZNA nie- którzy wypróbownią w specjalnychgżyczeniom komiwojażerów kapi- 
demu wypadkowi politycznemu we | mowięta, Przezroczyste ściany pozwalają śledzić dokładnie rozwoj komorach o temperaturze  tropikal-ffalistycznych... WIK 


Włoszech towarzyszył zawsze szelesti je dziecka. , nej nowe ubrania dla armii, ZNA 


n ligowe KI? iS A AES Fa W ASAAN PR, 
S e EE = % eyii Tei F y 
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Thorwaldsem 


KURIER POPULARNY Nr 106 (891) 


Łódź 
kulturalna 


FILHARMONIA. 


Piątkowym 


— Twórca najpiekniejszych pomników Warszawy 


Koncertem Symfonicznym, jaki 


„Dziś trudno sobie nawet wy- |Poniatowskiemu, gwybór jego padłiwdzięczności dla artysty ze strony | wieczny spoczynek i doczesne odbędzie się dn. 23 bm. w Filhar- 
odrazić popularność i wzięcie, ja- |na Thorwaldsena/ Pertraktacje li. jego współziomków. Już za życiajszczątki artysty. W taki sposób e SIĘ ea ani 


kim cieszył Sie w pierwszej poto- 
wie ubiegłego stulecia rzeźbiarz 
duński Bertel Thorwaldsen, 


Bertel Thorwaldsen 


Urodzony w Kopenhadze w roku 
1770 jako syn cieśli okrętowego, 
który był jedńocześnie i rzemie- 
śinikiem-Snycerzem, po ukończeniu 
akademii w rodzinnym mieście, 
większość życia spędził w Rzymie, 
Skąd dość prędko rozeszła się po 
świecie ogromna jego slawa, jako 
nieporównanego i z jednym tylko 
Canova rywalizującego rzeźbiarza, 


Źródła tej sławy doszukiwać się 
dziś należy nie tylko w talencie 
artysty, tłumaczy się ona również, 
a może i w większym jeszcze Stop. 
miu, duchem czasu. Thorwaldsen 
żył w epoce triumfującego pseto- 
klasycyzmu. Teoria o niedoścignio 
mej doskonałości sztuki antycznej 
i twierdzenie, że twórca howocze- 
sny może có najwyżej zbliżyć się 
tylko do tej doskonałości przez 
nasładowanie starożytnych wzo- 
rów, bardzo odpowiadała rozwojo- 
wi talentu duńskiego artysty, To 
też Thorwałdsen przejął się głęboa 
ko stylem i duchom starożytnej 
rzeźby i pracował w myśl jej kano. 
nów. Idealizowanie postaci mdz- 
kiej, harmonia i spokój klasyczny 
== oo dominujące znamiona obfi- 
tej jego artystycznej spuścizny, 
Indywidualna cechą, jakiej dopa- 
trzeć sig można w rzeżbach Thor- 
waldsena jest ich pewnego rodzaju 
liryzm, łagodny wdzięk i naiwna 
czystość. Gwałtowne wzruszenia, 
namiętność, zmysłowość obce 
były jego muzie. 


Sława  Thorwaldsena dotarła 
również i do Warszawy. a bylo 
to w cząsie, kiedy klasycyzm był 
jeszcze u nas dominujątym wy- 
znaniem artystycznej wiary więk. 
szości naszych uczonych i pisarzy, 
Toteż kiedy Staszicowi zamarzyło 
się wzniesienie w Warszawie pom. 
ników Kopernikowi i ks. Józefowi 


Państwowy Teatr Powsze 


t osobistego poroznmienin 


stowne toczyły Się od roku 1817, 
ale dopiero w sierbniu 1820 roiu, 
|Fhorwaldsen, korzystając z byt- 
Iności w ojczystej Kapenhadze, 
jmógł udać się do Warszawy, celem 
się j uzg 
dnienia szczegółów. Artysta przyj- 
mował dużo zamówień, lecz wyko- 
nywał je powoli, toteż odstonięcje 
pomnika Kopernika odbyć się mo 
(gło dopiero w dniu 11 msja 1330, | 

ustawieniu pomnika ks. Józefa, | 
| którego odlanie w brązie ukońęzo. 
no w tym samym 1830 roku, sta- | 
nęło na przeszkodzie powstanie li- 
stopadowe. Po stłumieniu powsta- | 
|nia, rząd cargki nie chciał się zgo- 
|dzić na pomnik bohatera narodo. 
|wego w Warszawie, a car Mikolaj 
I o którego obiła się ta sprawa, 
|podarował gotowy już posąg Pas- 
kiewiczowi, pogromcy Warszawy, 
iktóry wywiózł go do majętności 
swojęj w Homlu i tam kazał usta- 
wić jako ozdobę parku. Dopiero w 
1928 roku, czyli w 113 lat po do- 
konanym zamówieniu, odbyło 


się 


nika w Warszawie. Zniszczony | 
przez Niemców w 1944 roku w cza- 
isie warszawskiego powstania, ma 
lbyć odlany ponownie i ofiarowa. 
ny Warszawie jako dar miasta Ko- 
penhagi. Jest to możliwe, gdyż w 
Muzeum Thorwaldsena w Kopenha 
dze znajduje się jego mode! ipsos 
wy. 

Muzeum Thorwaldsena! Jest to 
jedna z osobistości światowych, a 
zarazem piękny pominik pietyzmu 


| 


muzeum śtało się jednocześnie 
mauzoleuin Thorwaldsena, którego 
cała Dania uważa po dziś dzień za 
|chlubę narodową. 

Thorwaldsen zmarł 24 marca 
1544 roku, przeżywszy lat 74, a 
smierć zabrała go łagodnie i w 
Ipiezwykłych okolicznościach, bo 
|nedczas przedstawienia w teatrze. 


Thorwaldsena stanął w Kopenla- 
|dze zrąb okazałego gmachu w Sty- 


lu Kegycznvm, rym postano= 


nonii Łódzkiej, dyryguje Bohdan 
Wadiczko. Solistką będzie pianie 
stka Maria Bilińska - Rygietowa, 
W programie: Uwertura do opery 
„Rasłan i Ludmiła" Michała Gli 
ü, Chopina — „Andante spiana- 
to" i „Polonez i Rondo ala Kta 


Zwioki jego przeniesione zostałyj: 
|do muzeum w-4 lata póniej, w 1548 
roku, tak, że w roku bieżącym u- 
pływa akurat 100 lat od chwili te- 
go manifestacyjnego pogrzebtt. 
Obydwa warszawskie pomniki, 
|którymi przyodział Thorwałdsen 


rowiak', oraz ósma Symfonia Be. 


Ad hovena, 


WYSTAWY. W lokalu Spół- 
dzielni Plastyków, przy ul. Piotr 
kowskiej roza, otwarto wystawę 


ustawienie i odsłonięcie tego pom- | Thorwaldsen; 


jstkich dzieł. 1 rzeczywiście można 


iijąc na 


Warszawę; utrzymane są równieź 
w stylu klasycznym. Motywu do 
(pomnika Kopernika dostarczyła ar- 
jtyście jakaś antyczna statua šta- 
|rożytnej Muzy, a jako wzór do 
|pomnika Księcia Józefa — posłu- 
iżył słynny posag konny cesarza 
|Marka Aureliusza, znajdujący się 
w Rzymie na Kapitolu. 

Prócz pomników Kopernika i ks. 
|lózefa Poniatowskiego, które sta- 
pomnika KS. |jy sie obok pomnika Sobieskiego w 
Łazienkach i kolumny Zygmunta 
najułubieńszymi i najpopularniej. 


model 
Józefa Poniatowskiego 


wiono umieścić wszystkie pamiąt. |szymi pomnikami Warszawy, po- 
ki po nim, oraz oryginały, wzgłęd-|siadamy w kraju jeszcźe jedno 
nie modele lub kopie wszy-|cenne dzieło Thorwalłdzena, Wwa- 


żane przez historię sztuki za jed. 
ną z jego prac najlepszych. Jest ta 
kolosalnych rozmiarów posąg Wło- 
dzimierza Potockiego, wykonany w 
białym marmurze, znajdujący się 
w jednej z bocznych kaplic ka- 
tedry na Wawelu. 


tam obetnie obejrzeć w doskona= 
łych kopiach wszystko, co wyszła 
z pod dłuta Thorwaldsena. Uświę* 
cenia tego jedynego w swoim ro- 
dzaju pomnika dopełniono, sklada- 
dziedzińcu muzeum na 


Wstydliwa bibliografia 


W tygodnikach literackich spoty. 
kamy się co tydzień z interesniący- 
mi wszystkich notatkami bibliogsa- 
ficznymi, informującymi nas © no. 
wościąch, jakie ukazały się na ryn- 
ku księgarskim. Notatki te, zawie- 
rające wszystkie główniejsze biblio. 
graficzne dane, pomijają jeden szcze 
göl, dis ogółu czytajacych bardzo 
istotny: przemilczają ceny. A jednak 
nie jest to sprawna blaha. Nie wie. 
my, czy redakcje czynią to celowo, 
iby ońdłąć zjawiskom kulturalnym po 
(smak handlowy, czy też firmy wy. 
|dawnicze same wstydliwie nie poda 
lig cen nadsyłanych książek. 

W życiowej praktyes czytelniczej 
|jwygląda sprawa jednak następująco, | 
Wiiryny księnarskie nie zawsze na] 
widaczniają ceny, zresztą, wystawia 
ją tylko część pojawiających się no. 
wości, które eo parę dni zwykły u. | 
jstępować innym. Orientecją co do 
ceny ogromnie jest ważna dla dzi. | 
stejszegoe nabywcy.  Zainteresow: 

wszy się książka, chętnie by ją na. 
był, jeżeli cena nie okaże się dla| 
niego zbyt wygórowana, Tymczasem | 
lież to osób ze zniechęceniem opusz | 
cza księgarnię, dowiedziawszy się| 


chuy 


Gospoda pod „Wesołą kukułką” 


Sztuka w 3 akiach R. Małuszewskiego i J. Rojewskiego 


Teatr Powszechny wystawił psia- 
tnio „Gospode pod Wesołą Kukuł- 
ka“ Ryszarda Matnszewskiego i Ja- 
na Rojewskiego, pierwszą sztukę po- 
wojenna, która nam mówi o wal- 
kach Żołnierzy Wojska Polskiego, 

Żołnierz jest z natury rzeczy je- 
dng z najbardziej scenicznych po~ 
staci, jaką dysponuje teatr, zwłasz- 
cza teatr polski. Nawet słaba 'sztu” 
ka, jeżeli występuje w niej wojsko, 
ma już za sobą pięćdziesiąt procent 
gwarantowanego powodzenia, bo 
grają wraz z nią serca zdecydowa- 
nej większości widowni, A cóż do» 
piero, kiedy sztuka jest na ogół u- 
dana, jak to ma akurat miejsce z 
ostatnią premierą! Tak się złożyło, 
że mie byłem na t. zw. premierze 
prasowej“, . tylko w parę dni póź- 
niej i trafiłem akurat na przedsta- 
wienia zakupione przez związki za- 
woedówe. Była (o dla recenzenta jè- 
dysa okazja do obserwowania reak- 
cji widowni. Stwierdziłem, że od stro 
ny widowni sukces był przebojowy, 

Sztuka spółki autorskiej Matu- 
szewski — Rojewski nie rości sobie 
pretensji do górnych i szumnych 
wawrzynów poetyckich. Podjęto 
zresztą zadanie i tak nie łatwe, Na- 


pisznie utworu scenicznego, popu- 
larnego, który przybliżyłby nam 
prawdę o tym, jak to tam na fron- 
cie bywało, trudniejsze jest, niż się| 
to niewisjemniczonym wydawać mo 
że. Ta właśnie bezpretenszonalność, 
przy tendencji zachowania szczerej, 
niesfałszowanej prawdy, wymaga 
wiele autokrytycyzmu i samokon- 
troli ze strony piszącego, jakże bo- 
wiem łatwo strącić miarę i popaść 
w beznadziejny kicz! Wielkiej wpra! 
wy w pisaniu sztuk tego rodzaju nie 
mamy, fo też bardzo szczęśliwy był 
pomysł zawiązania spółki autorskiej 
przez dwóch kulturalnych literatów, 
a jeńlnocześnie i byłych oficerów. 
Ułatwiło to autokontrelę i poszerzy- 
ło zasięg pomysłowości. 

Wybór tematu padł na bój IŁ Ar- 
mii pod Budziszynem. Końcowy 
etap wojny, atmosfera bliskiego 
zwycięstwa, jednocześnie pełna drg- 
matycznoj emocji, bo operacia pol-| 
skich eddziąłów — likwidacja flan-| 
kowego uderzenia zdełerminowanej 
4-tej niemieckiej armil pancernej, 
gpieszącej na pomoc zagrożonemu| 
Berlinowi — była zadaniem ciężkim 
1 odpowiedzialnym. A Armia byłą 
młoda, krwawe walki pod Budzi-! 


| 100 roczy 


>> SJ I 
2. | 


| budziszyńskim 


| porcji 


lże cenn książki, ną kupno której 
|ehętnie by przeznaczył 300—600 zło. 
|tych. jest znacznie wyższa. jgarni — į nie kupuje wcale! 

Zjawisko nłeujewniania cen w no] Ujawnianie cen w notatkach bi. 
|tatkach biblingraficznych, a jak za. |bilozraficznych ważniejsze jest dla 
|uważyliśmy — niekiedy t w ogłosze- dzisiejszego „konsumenta“ i nabyw. 
niach płatnych, jest szkodliwa i; dła cy książki, niż dla wydawcy. Leży 
jniektórych- wydawnictw skalkulowa jono w interesie upowszechnienia I. 
jnych przystępnie, Bo ktoś, zrażony jteratury, więc sprawy tej nie nale- 
wysokimi cenami, mie przypuszcza. |ży traktować ani zbyt wyniośle, ani 
ljąc. że I obconie można jeszcze na. |wstydliwie. 
kiki jakas nową, cenną i bardzo sta 


rannie wydaną książkę — nawet za 
300 złotych, nie wchodzi już do księ 


R. Don. 


Monumentalne wydawnictwa 


niedawno, jak trudno 
celwiek materiał do-| sk 
Wiosny Ludów. O|pn, 
e pomyślało w porą 


Ludów na Ziemiach Pol- 
ukaže się już w maju, tom il 
„Wiosna Ludów w Muropie'' ma 
Się ukazać w czerwcu. 


a 


„Wiosn. 


CH" 


cy m 


żadńie wydawniotwo. Dopiero obec 
nie szyk się zapełnienie tej luki,| Dalsze tomy obejmować będą dzia- 
ty 


i 
f 
PA 
f 
i 


sposób monumentalny 
kiw. Instytutu Wydaw 


„Sprawa polska w Europie“ 


c 


Nal Pòlska w dyplomacji europejskiej 
nicze że SIę pod redakcją prof. |w latach 1831—43", „Sylwetki dzia’ 
N.. Gaslorowskiej 5-tomowe d emigracyjnych i krajowych 
zbiorowe mt. „W stulecie Wigs raz antologię materiałów dotyczą 
Ludów (1949—1848). Tom f pt.lcych Wiosny Ludów, 


szyneni były jednocześnie jej pierw-| Annę, której działanie wyraża się 
szym chrztem bojowym. Następniejtyiko w niepokoju o ukochanego 
teren — Łużyce! O tej nikłej wy”j1 opędzaniu się przed niewozesnymi 
septo Słowiańszczyzny, zalanej mo-| zalotami jego przyjaciela. Ale ja nie 
rzem niemieckim, słyszało się nieje-| pisze krytyki, tylko recenzję. Gos 
dno, podobnie jak o historycznym| dze się na bohatera zbiorowego, a za 

traktacie, W Gor jerk przyjmuję umiejętnie zasuge- 
rich wspomnieniach grały więcjrowsny nam nastrój. Nie czuje się 
echa Chrobrego, a w bliskich—nie-| również kompetentny do uwag na 
zepomnians postać bohaterskiego | temat „wodjennej* strony sztuki, 
generała Waltera - Świerczewskie-| Osobiście rad byłem, że grozy wo% 
go, który był wedzem tych opera-|jennej nie wywoływano zwykłym 
cj. Przyznać trzeba, źe watek wy-| nadużywaniem cfektów akustycz- 
brany został doskonale. Chodziło tej nych, a choć z dyskusji dowódców 
raz o sposób jego ujęcia. Zdecydo-ji rzucznych nazw miejscowości nie- 
wąno się na „sztukę”, którą to na»| wiele wynioskować mogłem, zwla- 
zwą określąć się zwykło nutworyjszczą że mapa pozostawała na stole 
lżejszego sutoramentu, ale nie stii- sztabowym, «a więc poza zasięgiem 
procentową komedie, Można w|wglądu dla widza, chetnie godziłem 
„sztacd”* pomieścić element drama-|się na wszelkie konwencje, zadowal- 
tyczny obok ściśle Kkomediowego,| niająć się charakterystyką postaci 
uwzględnie stronę mumorystyczne=|! sercu miłych żołnierzy, która to cha- 
rakterystyka, daleka od zdawkowego 
szablonu, odszkodowywała nas za 
inne braki. 

Pokazano nam nie schematy, lecz 
ludzi żywych. Wojsko to (mówie 
może wytknąć  sztuce| wciąż oczywiście o wojsku na sce“ 
niejedno: nikłe i niezbyt fortunnejnie) łączy w sobie bohaterski zapał, 


obyczajowa, zarówno jak i melodra- 
matyczny sentyment, I wszystko ta 
znalazło 
w 
k 


się w odpowiedniej pro- 
„Gospodzie pod Wesołą 


prac miałarskich Heleny Zaremba- 
Cybisowej (motywy paryskie), 
Henryka Włtdyslawa Gościmskie 
go (studia i szkice batalistyczne), 
raz Henryka Krycha (rysunki 
archit, z odbudowy Warszawy). 
Wstęp bezpłatny. 


TEATR POWSZECHNY wy- 
stawił i śra z wielkim powodze- 
niem sztukę R. Matuszewskiego i 


J. Rojewskiego „Gospoda pod 
Wesołą Kukułką”, 
„OSA“ — teatr satyryczno - li- 


ferackj wystąpił z nową premierą 
„Wiosenny bieg“, która spotkała 
się z uznaniem krytyki i widzów. 
Dowcipny j dobrze przygotowany 
program, z Dymszą, Jaksztfasem, 
Grossówną i Gosławską na czele, 
podoba się ogólnie. 


STUDIUM SCENARIOPISAR 
SKIE. „Film Polski" organizuje 
w Łodzi w czasie od 18 do %6 
Słudium Scenariopi 
Będzie to około 30 go- 
dzin wykłedów i 26 godzin pro” 
jekcji na tematy związane z za- 
śgadnieniami rzemiosła scenario+ 
pisarskiego, Program został uło- 
żony w ten sposób, by możliwie 
wszechstronnie raświetlić zagad- 
nienia  scenariopisarstwa — po 
:ząwszy od problemów ogólnych 
sztuki filmowej, a skończywszy 
na praktycznych wskazaniach j 
pouczeniach, ułatwiajacych zo- 
rientówarie się w technice pisa- 
nia dla filmu, W Studium prze* 
widywany jest udział około 40 
literatów z terenu całej Polski. 
Dla młodych pisarzy mających 
zamiar współpracować z filmem 
nadarza się okazja uzupełnienia 
i usystermatyzowania studiów w 
tym zakresie Po zakończeniu 
Studium projektuje się ogłosze: 
nie Konkursu na scertariusz. 


IONET ZOE WY ZOT WZT O aree 
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mii, która składała się w znacznej 
części z partyzantów i byłych wo- 
jennych weldmtarinszów, oraz z żoł- 
nierzy, którzy pozostawali przez 
czas okupacji w krain a których 
|zupał patriotyczny i woła niezwyk- 
jłego wodza przeobreźżały w reguiar- 
|ną bojowa siłę. 

W sumie — element „Wesołęj Ku- 
kitki“ dominuje w sziuce nad ele- 
mentem scisle wojennym. jak zro- 
| zumialszym jest dla widza humor 
ji fason tych żołnierzyków, od her- 
|metycznych nieco dla tegoż widza 
operacji strategicznych, o których 
się mówi ną scenie. 

Sztukę: wystawiono i zagrano bar 
dzo dobrze, Reżyser Józef WyYszo- 
mirski, dekorator Jan Rybkowski 
i aktorzy dobrze zasłużyli się pra- 
wie, realizując intencje autorów na 
kąwałek dobrze skrojonego teatru. 
Duszą przedstawienia jest Stanisław 
Łapiński, woiełający w sposób nie" 
|jporównsny wesole elementy sztnki, 
|bez których na scenie działoby się 
gorzej. Na pochwałę autorów po- 
wiedzieć należy, że nie noskąpili te- 
atrowi potrzebnego materialu. Z in- 


zadzierzgnięcie węzła / dramatyczne=| sprężysta służbistość, obok naclmier- | nych wykonawców na czolo wybija 
go (rywalzacja), jakże nie w potę,|nego zamiłowania do dyskusji na|się Wiadysław Hańcza w roli dziel- 
między przyjariółmi o serce przygo-|i temat otrzymywanych rozkazów.| nego dowódcy pałku oraz mledzień- 
dnie spotkancj kobiety), że najistot-| Nawet szara brać żołnierska usiłuje czy i pełen werwy Janusz Warmiń- 
niejsze sprawy- rozgrywają. się za|zą dużo domyślać się i wiedzieć, po| ski. Poprawnie ze swoich zadań wy- 
scenę, brak zdecydowanego bohe|nzd głowami sweżo dowództwa. Ale| wiązują się: Janrning Niczewska (je- 
tera, bo za takiego trudno uważać|rysy te niewątpliwie zademonstró-| dyna rolą kobieca), Jerzy Kal- 
nieobecnego przez trzy czwarte sztu| wano nam celowo, dla scharaktery-| szewski orsz reszta zespołu. 

ki porucznika Nienałtowskiego, lublzowania oblicza tej niezwykłej Ar-l ST. WOYNA-GWIAŻDZISSKI 


Polowanie 


Gdy psy ną polowaniu nie chia 
ły brać niedźwiedzia, rzeki król 
Zygmunt: 

— Chyba się objadły, 
chcą brab 

Na to jeden z wielmożów; a 

— Każ, Miłościwy Panie, wy- 
puścić twych pisarzy. Ci zawsze 
biorą, chcóby się najbardziej ob- 
jedli, 

jeszcze gorzej ` 


Raz radzona królowi Filipowi, 
żeby skazał na wyśnanie człowie- 


że nie 
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— Zna pan moją żonę? O xi 4 ò AN p. 
$i p % 
FI Niestety, mie miałetn przy- Si S IA 4 À E] 
8 
Powien artystą maltrz namslował| Hio roz istrzyknąć, kto ma słuszność: 
żę nieduży, ate bardzo piękny ón czy 94? OŚ dczył tedy „kiapo- 
PomnoBcE i ustąwił go tak, że obraz bijął| moż sam pójdzie spojrzeć w fe 
się w lustrze. Malarz powiedzia ai S0-| ( W ńeianie, poczem zda relację, 


Nasi milusińscy 
Sześcioletnia Zosia do matki: 
— Gdybym byłą mamusią, a 

mamusia mną, to wie mama, co- 


bym teraz zrobiła? 


Jemności.., 
. — Skąd pan wie, że to przy” 
— Co? 


ka, który źle o nim mówił. Król| 77 Zarazbym mamusi ukroiłą 
na to; kawałek ciasta... 
— Nie uczynię tedo, bo bedzie pii P 
rnówił jeszcze gorzej Matka katci synka: 
r — Ileż razy ci mówiłam, żebyś 
w sądzie rue właził na drzewa!!! 
— Czy oskarżony sam popeł-| — Już z dziesięć taży... 
mł. kradzież? 4 
— Sam, gdyż teraz trudno o u. PR $ Ta A 
czciwego wspólnika, panie sędzio...| , "77/90 Widząc maszerujący u- 
: po iji x licą oddział piechoty: 3 
Dzisiejsze czasy — Patrz mamo, ilu to idzie na- 
KA rzeczónych naszej kucharki! 
Pewnego wieśniaka złapano na 
redzież opó cudzego : 
FAS T a n U CSAGAZĄ Dziwna choroba 
— Dotąd tak zamożnie zyłeś,| — Mówi pan, że żona pańska 
a teraz kradniesz?! jest chora, a przed chwilą spotka- 
— Kto w naszych czasach chce |łem ją w salonie mód. 
żyć zamożmie, ten musi kriść .. — Ba., to jest jej apteka! 


Piórka z ogona 


PUBLICZNOŚĆ, Na koncerty, 
jak wiadomo, PPE BW przede 
wszystkim ludzie przęziębieni. Ni- 
gdzie więcej nie spotkacie tylu ka- 
szlący ch, jak właśnie w salach kon 
caertowych, co znakomicie przeszką 
dza w odbiorze właściwych wra. 
żeń. 

Do teatrów natomiast chodzą 
ludzie, którzy mają o pięć-dziesięć 
minut czasu za mało, bowiem już 
pod kóniec drugiego aktu po wi- 
downi jak iskra elektryczna prze- 

biega syk:  „Zygmuś, Kajtuś! 
Wymknij się do szatni po płasz- 
CZE 

Podczas ostatniego aktu przewa- 
żająca część publiczności tłamsi 
przed sobą, między i pod krzesła- 
mi swoje płaszcze, narzutki, kape- 
tusze, pelisy i fokowe żakiety. 

Przed samym zakończeniem sztu 
ki wszystko to wstaje í ubiera Się, 
żeby, zanim jeszcze zapadnie kur- 
tyna, depcząć cudze głowy, ręce i 
nogi — znależć się u wyjścia. 

Dlatego też chodzę do teatru tyl 
ko latem, kiedy puhliczność nie 
ma czego zostawiać w szatni. 


KULTURA DYSKUSYJNA. 
stały w pamięci przedwojenne 


r 
s ad 


dy- 


Tzy zazdroszczą poetom lirycznym, 
urządzającym wieczory autorskie. 
kles jaką frekwencję może bowiem 

zyć taki poeta? Wiadomo: przyj 
ea zmajomi (5—10 osób), przyj 
dzie pewien dziokaty nikomu nie 
znany z nazwiska właściciel sklepu 
zę sztucznymi szczękami dla króli. | - 
ków, przyjdzie zięć prof. Pedrasia 
(zawsze przychodzi; wartoby na- 
wet szezegółowiej zastanowić się 
nad pobudkami, jakie go sprowa-. 
dzają), znajdzie się wreszcie nà 
sali klubu literackiego kilku zde- 


Głupcami nazywajcie tych, > 


zorientowanych przyjezdnych z 
prowincji —= į to wszystko. A mo- 
że być i gorzej! Totóż trzeba spe- 
cjalnych zabiegów, żeby było nie 
gorzej, a nawet lepiej. Zabiegi jed 
nak zawsze zechce utrącić czuwa- 
jaca, zazdrosna, podstępna konku- 
rencja. 

W interesującym nas wypadku 
znakomitemu Fiejce bruździł nie- 
mniej znakomity liryk Jamuzyłc. 
Viejko zmobilizuje, dajmy na to, 
wszystkie możliwości, żeby sobie 
zapewnić przyzwoitą frekwencję -= 
Jamezyk użyje całej swej przebie- 
głości, aby Starania Fiejki spaliły 
ma panewce. 


Niestety, stan ten trwał gd dłuż 
szego już czasu i bez specjalnego 
wysiłku pamięci można się powo- 
łać na cały szereg potwierdzają- 
eych przykładów, biorąc pod uwa- 
gẹ choćby ostatnich kilka miesię_ 
cy. 


skusje polityczne, urządzańe przez 
studentów na uniwersytecie, Gdy 
tylko ktoś przemawiał ze środo- 
wiska lewicy akademickiej, korpo- 
ranci natychmiast albo klaskali, 
albo czynili wrzawę (okrzyki 
„precz i „hańba!*). Niestety nie 
tylko ną uniwersytecie można by- 
ło zauważyć brak kultury dysku- 
syjnej. Nie umiemy na ogół sza- 
nować oponentów lub ich spokoj- 
nis słuchać. W niedzielę w „Klu- 
bie Pickwicka* odbyła się b. cie- 
kawa, ze względu na  prelekcję 
prof. Korzeniewskiegó, dyskusja 
na tematy teatralne. Kiedy w cza- 
sie dyskusji jeden z mówców wy- 
stąpił z dość gwałtownym atakiem, 
jego słowom towarzyszyły inten- 
sywne śmichy.chichy. Przodowały 
w tym aktorki. Komentarze uwa- 
żamy za zbyteczne, 
POSRUTEOWAŁO! W poprzed. 
niej naszej kolumnie poruszyliśmy 
sprawę skandaliczne) „Antologii 
120-tu“, wydanej przez łódzkie wy 
dawnictwo „Poligrafika”. Z przy- 
jemnościaą z zawiadamiamy naszych 
czytelników, iż „Poligrafiką* w l- 


iż tę książkę wycofuje. 
~ OUT 


Jan Huszcza 


KONKURENC 


Zapowiadając swój kolejny wie- 
czór, Fiejko wpadł na pomysł i po 
rozumiał się z komendantem za- 
przy jaźnionego oddziału straży po 
żarnej. Zaprzyjaźniony oddział zja 
wil się na sali przebrany za nilo- 
dzież akademicką, by w czasie wie 
czoru potrząsać srebrnymi dzwo- 
neczkami, za co z góry otrzymał 
po kwaterce pomarańczówki na 
głowę. Na tych zaś, co zgodzili się 
wywoływać autora z prośbą o do- 
datkową recytację, czekały także 
torebki z orzechami włoskimi (jak 
powszechnie wiadomo,  ułubiony 
przysmak członków straży pożar- 
nej}, 

Ale zanim Fiejko zdążył przeczy 
tać swój pierwszy utwór, na salę 
wpadł dyżurny Strażak z okrzy- 
kiem: pożar! Oddział, zapominając 
o dzwoneczkach, usłuchał głosu g- 
bowiązku i w te pędy wybiegł z 
klubu. 

Płonął, suto oblany 
kiosk gazetowy. 

Należy przy tym zaznaczyć. 
kiosk poddawał się niszczącemu 
działaniu ognia dość łatwo. jako 
że nio było w nim tamtej niedzie- 
li ani „Echa Wolności“, ani mie- 
sięcznika „Mowa Wiązana”, ani 


benzyną, 


iż 


ście do Redakcji doniosła o tym, wiedzieć o każdym człowieku... 


—. Zwierciadło zdwol przestrzeń 
między obrazem a okiem patrząc 
i złagodzi ostrość barw. W ion s 
sób obraz będzie jeszcze lepszy, niż 
był dotychczas, 

Dowiedziały się 
RU A E gne zwierzęta od koła, które 
f > © ty bardzo za to, że był w 
ny, kulturalny, dobrze wy 


o tym obraz 


— Podobno rozwiodłeś się z zoną? 
Tak! Z powodu różnicy wiary. 


239 
. 


cig, a nieraz ópowiadał im takie ki- 
5 J ` |storie, których one przed tym nie 
Ona mnie nie wierzyła, a ia | znały i co do których wi 


iei.. ci nawet po zek sę przez kó- 


g pi : > miei zątpiim a 
Nieporozumienie > |14 miy miejaia watphwots a. 
s $ Nowość ta tandis i de res 
małżeńskie is, tẹ tež poczęły zadaw ko 
Pm th pytan, cheze dobrze wiedzieć, 
rzecz stoL Między innymi z 


nyi 
ły, co to jest obraz? Rot wyi c 
— Jest równy przedmiot, pr» azi- 
wiiee równy, nadzwyczajnie bajecz- 
nie równy i bardzo połyskliwy. A 
poza tym bardzo piękny! 
Wzruszenie wśród zwietzat doszła 
do ostatecznej granicy, to też n 
wiadczyły, że gotowe są poddać 
| wszystko na świecie, byleby tylka 
ujrzeć ten niezwykły obraz, Po rzym 
| zapytał niedźwiedź: 
| —C6ó w nim tak baje c; 
J CE: Jezo wygląd — oOoowiadiKi 
=- Zapewniam cię, kochanie, że| kot. 
to jest fotografia naszej posłanki, | Zwierzęta dziwiły się bardzo. ale 


| i z nięzupełnie rózumiały kota, Wrzenie 
| Z życia taferników | 


nie ustawało, Wrerzsie krowa zas%* 
| tata: 
— A co to jest 

również mówiieś 

— Jest to otwór w ścianie — od- 
part kot. — Spójrz w niego tylko, 
a wnet ujrzysuy obraz. A obraz ten 
jest taki piękny, taki CZAFUJĄCY, 
ki pełen polotu, tèit uduchawia 
dza swoim niewysłowionym pi 
nem, że patrząc nań, dostaje się 
mal zawrotu głowy, traci się p 
przytomność z zachwyńlit. 

Aż dotąd osioł nie odezwe 
słowem, ale téras jat wyr: 
wątpliwości. Zauważył, że dotycł 
czas na świecie nic było nio piężne- 
ge aż do zawrotu glowy i że WA 
|we czy obraz, o którym tyle opo- 
widda kot, jest tak piękny junk cen 
gò przetńłstawin. dalej zauważył, £ 
skoro kot, aby wywsłać zach 
pospolitego błyszczącega p 
tu, potrzebował nż catego kosza But- 


lastro; a którym 


| 
| 


— Niedobrze! Zabrał ze sobą Hng.. 


U wróżbiłki 


perlatywów, tedy mamy w sie 
prawo wątpić o prawdziwości jega 
| stów. 


s Wątpliwości te podziałały nieco na 
A resztę zwierząt, Kot obrałiony po- 

szedł do domu. Przez awa dni nie 
a) Yi 


mówiono wcale o obrazie, wszelako 


X A Ay ciekawość odezwała się znowu, ta 

RW c Ha. MES>/ też znowu zaczęto interesować się 

à , we >. 2 H obrazem, W końcu zwierzęta wpa” 

EE a 2 5 Oy w dły na osła z wymyślaniązci, ża rozż- 

łą i budził w nich wątpliwości go do 
— Z linii dłoni mogę wszystko po“ | piękna obrazu, że zepsuł im p 


jodnnk nic stra 
Najspoxojniej w 
że wcale nieżru- 


jemność, Osiol 
pewności siebie. 
świecie eświądczył, 


— No, i cóż powiecie o mnie? 
— Że nie lubicie myć rąk! 


tygodnia „Czynów Stal“, czyl [Palacza % kotłowni če ntralnego 0- 
pism z reguły zawierających zna-|grzewania klubu. W odpowiednim 
czny odsetek tzw. wody. momencie żwawo zbiegł na dół, 


Prywatny wywiad Fiejki stwier | nawiązał z wasalem przyjazną róz 
dził, iż pożar niewątpliwie został| mowę na temat ostatnich ekspery- 
spowodowany przez konkurenta. | mentów świata naukowego, doty- 


Oczywiście, można było pójść dojczących hodowli sztucznego papie- 
odpowiedniego urzędu i uciee się| Tu, wreszcie wtrącił: 
do metody denuncjacji. Ale Fiejko dzielę ta możecie, przyjacielu, nie 
lubił grę fair i tylko zaciął wargi, |przychodzi!; w klubie nie będzie 
monologująt: — Czekajże, cholera żadnych imprez, 
już ja cię urządzę! Spróbuj jeno poczniecie.. 
zapowiedzieć swój wieczór attor- 
Ski... 


wym nosie istotne zamiłowunie 
Niedługo ną to czekał. Jamczyk | wasala, wcisnął mu do ręki tysiąc 
bowiem nie wytrzymał i zapowie- złotych ze AERAN — A to na 
dział, Na mieście pojawiły się ko- | wódke_ 
lorówe afisze; zapewniające m. in. Dzięki temu wąsal — człowiek w 
iż sala dobrze ogrzana”!... pewnych wypadkach gorliwy po 


W dzisiejszych, miernie raczej| had miarę — już z rana w sobotę 
opalanych czasach, to pociąga: każ | opuścił swój odpowiedzialny poste- 
dy chętnie spędzi, tólerując nnwet|runek. To też w niedzielę tempe 


wiersze, dwie godziny w rozma-|ratura w kiubie literackim nasn= 
rzającym cieple. Tym bardziej, że| wała zupełnie plastyczny obraz sy 
— choć to był koniec marca — od) tuacji, wła aściwej okolicóm, Któ- 
dlemnej plamy lasu, pożyłkowanej | iym przyświeca wspaniała, krają- 
srebrnvmi pniami brzóz, zanosiło|j ca kolorami tęczy zorza polarna. 
zdecydowanie- ostrym chłodem, Z tego powodu dalszy bieg * Wi 
pod nogami zaś głucho odzywala |oaditów z łatwością da się nro. 
się gruda. ścić w jednym. nawet niezbyt 

Fiejko, po paru nocach męczą- |dolnym zdaniu. Oto ono: ,. 
cego namysłu, nie znalazł innego |dzieć, że wieczór Jamczykowi śle 
wyjścia, jas wprowadzenie w błąd |nie udał, to stanowczo zbyt mał 


bie z 


uprzejmy, wyróżniał się subtelnoś-| iem 


O DOO aA Eai 


A w mie- |* 


piece rzBielą i od |Piejk 


Mało tego o! Poznając po fioleto- Z; 


30, GO W nima ujrzał, Zwierzęta 
za to z uznaniem, prnsząć 
nfe zwiskał Tak też I po- 


osiol, jak 
o. też stanał 
m % obrazem. 
o nie ujrzał wesłe Obra” 
gif do domu i rzekł: 

mal. W otworze ujra- 
„Nie heto tam żad- 


ie przede MNĄ 
osipi — aie 


e ga aby widziałeń? 
; states klisko? k 

teu osła dobrze i wytęźs* 
m tak Blisko, że dofitią= 
7 nyet nosem. T: 
wne! — mruknął Słoń. 
ej kot zawsze mówi? prawie 
stwierdzić. Trzeba, 
kto popatrzył. Tóżrno, 
spojrzyj w otwór 
dz, co wiaziałeś. 
ruszył, Gdy 


wrócił, 
„1 osioł zełgali., W otwo- 
* ko niedźwiedź,,. 

ię niebywale zwicrzęła. 
‘de s nich przgnęło spojis 
rzeć w peja ór i poznać istotną PIAW= 

Med; dy słoń począł siać jedno $ 


im 


dw 


krowa 1 ujrzała — tylo 


Br 
rg ujrzał tygryśż. 
jśrzat Iwa, 
uśrzał lamparta, 
i zastal w otworze Wist- 
bł ię więcej, 
słoń wpadł w gniów 


wyi, ġe on pozna nareszcie 
jem sam się tam pda 
JÖT. 

lo wnrost z mitis 
tgich swoich node 
i a, wściekły orze, 
i umysłowo 


skonać WAOCZNIE - że W de 
orr stoj tylko słoń, a nie co ln= 
Iny tej bajeczki zaj- 
wwni czyża miry, w każe 
e, jeśli staniecie między 
dilem własnej wyQd* 
„ Możliwe, zresztą żę mie ZR 
uważycie zwsich uszu, chog Będę sie 
6ne w nim odbijać... 


— 


re 
Drobna przykrość. 
— Mój mąż spędza może dwa , 
tygodnie w ciąśu roku w dom. 
nus być bardzo przykre 


s tak bardzo, Dwa ty. 
godnie tak | prędko mijają, 


— należy jeszcze dodać, że on sam 
ledwo uszsgł z życiem przed zm- 
stą ec gości”, 

ygodni potem: triurń- 
o znowu uroczyście 
swój występ. Wie wie 
żeby pomysłowość 
tym razem makia 
możność zaszkodze- 


nia, 

A przecież fatalnie się przeli- 
żył! Jamczyk sposób znałazł, I to 

ieękąd hardzó prosty; w przed 
ień występu Fiejki najzupełniej 
wiadormie utopił Się... 

Czyź trzeba 1 „dodawać, że z e 
wodu pog wieczór autorski 
j siano odwołać.. Wypada- 
żeby i sam Fiejko szedł 
trumną swego kolegi, co też 
specjalnego ociągania się Uczy- 


Pogtzeb, 
żenie prze 
szęchhy niesmak. 


Ogół był 


gdy tylko pierwsze wra 
szło, wzbudził dość pow- 


że owszem. 
Konku rencja jest zjawiskiem tyleż 
żądanym co j Sty mylującym, 
lecz tylko w tych wypadkach. gdy 


nie przek racza pewnych — mó- 
wiono — powszechnie dopuszczał - 
ny foi grani ię, 
8 łach konku- 
vis ;arze - pałscy, 


chęć do swoich kale- 
zechcieli pójść w 
JUż dawno nikt z 
zajmie owałby miejsca w 
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KURIER POPULARNY 


Kraina prawdziwych wampirów 


Olbrzymie miełoperze plaga Meksyku 


Przywykliśmy słowem „wampir“ 
nazywać wszelkie okrutne stworze 
nia,tuczące się czyjąś krwią (naj. 
częściej w przenośni), ale na świe- 
cie istnieją prawdziwe wampiry, 
Tak bowiem nazywają się olbrzy- 
ssj nietoperze, zamieszkujące Mek 
Sy. 


„Miejscowa ludność mówi o wam 
pirach z taką naturalnością, jak 
nasi wieśniacy opowiadaja o ja- 
strzębiach, porywających im drób. 
Wampiry gnębią ludność Los Sa- 
binos — gdzie obrały sobie piecza- 
ty za swą siedzibę, — Prawię co 
noc urządzając „naloty na ich za 
środy i wysysając krew z ich 
kóz, krów i koni. Toteż chłopi 
meksykańscy, raieszkający w oko- 
licach Los Sabinos, zamykają cen- 
niejsze sztuki swego bydła na,noc 
w ieniach domów. Bardzo zgło- 
dniałe wampiry nie gardzą także 
drobiem, Wybierają większe kogu- 
ty, lnb kury, i uczepiwszy się ich 
pazurami, w jakie wyposażone są 
końce ich skrzydeł wpijają się moc 
no w ciało mjarzmionego ptaka. 
Niekiedy wypijają krew ze swej o- 
fiary doszczętnie, tak, że nieszczę- 
sny kogut, czy kaczor pada mart- 
wy pod szponami swego oprawcy. 


TAJEMNICZĄ PIECZARA 


Dojście do pieczary, stanowiące 
siedzibę wampirów nie jest łatwe, 
Trzeba przede wszystkim opuścić 
5ię po stromym zboczu górskim, 
porośniętym lianami, grubości so0- 
lidnych kabli, Wąskie przejście, po- 
dobne do ciasnego korytarza, w 
skale kredowej, o sklepieniu wy- 
sokim ną 20 mtr. prowadzi do wla- 
ściwej siedziby wampirów. W ko- 
rytarzu już można znaleźć mrożą- 
ce krew w żyłach wrażliwszych 0- 
sób dowody bytności wampirów. 
Oto na ziemi leży szkielet szczęki 
krowiej, a dalej kilka żeber osła, 
czy cielęcia. Niekiedy zwierzęta, 
wałęsające się po okolicy, przycho 
dzą nocować do tej pieczary, nie 
wiedząc, eo je tam czeka. 


W pieczarze panuje głęboka ciem 
ność i zwiedzający ją mszą za0- 
patrywać się w latarnie i świeczki, 
które umieszczają u ścian skały, 
by naznaczyć sobie w ten sposób 
drogę powrotną. 


U krańca korytarza otwiera się 

agle jakby głęboka przepaść, 
olbrzymia czatna grota, do wre- 
trza której trzeba się opuszczać 
przy pomocy lin. Wewnątrz panu- 
je ciemność i cisza przerywana tyl- 
ko cichym, jękliwym sykiem, po. 
dobnym do gwizdania pary, wymy- 
kającej się z naczynia z gotującą 
„się wodą: to krzyk wampirów. Gro 
ta tworzy rodzaj wielkiej, sklepio= 
nej sali, z której na wszystkie 
strony rozchodzą się wąskie, krę- 
te korytarze. Dokoła na ścianach, 
w świetle pochodni turystów mi- 
gają setki nikłych. drobnych syl= 
wetek. Niektóre zatrzymują się na 
chwilę i przylepiając do ściany 


szając nieustannie wielkimi skrzy. |trzeba przy tym nielada zręczności, 


diami, niczym króliki uszami, by 
złowić wszelkie, obce, niezwykłe 


w tej samotnej, ciemnej grocie od- 
głosy. 


WAMPIRY SA ODWAŻNE 


Opierając się kolejno, to na tyl- 
nych łapach, to na skrzydłach wam 
piry poruszają się z szybkością 
czworonogów. Niektóre są bardzo 
odważne: nie uciekają na widok 
ludzi, a pozwalają im zbliżać sie do 
siebie szezerząc ostre zeby, i wyjąc 
przeraźliwie z wciekłości. Niebez- 
piecznie byłoby schwytać wampira 
w ręke. Tubyley robią to czasem, 
zaopatrując się jedńak w «takich 
wypadkach w grube rękawice. Na 
ogół wampiry łapie się do sieci, ale 


jeśli bowiem nie wyjmuje się ich 
natychmiast, by przełożyć je do 
grubych beczek, momentalnie prze- 
cinają zębami siatkę i wydostają 
się na wolność. 

Na końcu skrzydeł wampiry po- 
siadają dwa grube pazury, który- 
mi uczepiają się murów, konarów 
drzew, lub którymi po prostu wpi- 
jają się w ciało ofiary przy wysy- 
saniu z niej krwi. 


PRAWDZIWA PLAGA 


Wampiry są rozsadnikami róż- 
nych zarazków, przede wszystkim 
żółtej febry, wścieklizny i malarii, 
Tudianie meksykańścy opowiadają, 
iż epidemia wścieklizny przenie- 
siona przez wampiry zniszczyła 


któregoś roku 90 proc, bydła i 
spowodowała zachorzenie i śmierć 
kilkunastu osób w jednej gminie w 
okolicy Los Sabinos. Wściekłe 
wampiry, na podobieństwo wście- 
kłych psów, kąsają wszystkie 
zwierzęta, ludzi, czy ptaki, jakie 
Spotykają. W Panamie i w Trinida 
dadzie istnieje kilka przychodni 
zorganizowanych specjalnie w celu 
przeprowadzenia szczepień ochron- 
nych przeciwko wściekliźnie, sze- 
rzonej przez wampiry. W okoli- 
cach tych wampiry stanowią istną 
plagę, ale wytępienie ich jest pra- 
wie niepodobieństwem. 


A więc wampiry istnieją na świe 
cie i-to prawdziwe, zamieszkujące 
ciemne groty meksykańskie. > 

J.M. 


jak Chińczycy piszą listy 


Chińczycy są przysłowiowo grze- 
czni, a grzeczność ta najwięcej u- 
wydątnia się w listach. Przy pro- 
wadzeniu korespondencji w Chi. 
nach obowiązują bardzo szerokie i 
dokładne przepisy. Główną zasadą 
jest poniżanie siebie, a wychwala- 
nie zalet i bogactw tego, do któ- 
rego się list wysyła. 


PODOLE LIJ 


która postawiła sobie za zadanie 
zbrojną walkę o Palestynę” W do- 
tychczasowym okresie Haganah bra- 
ła udział tylko w lokalnych potycz- 
kach z Arabami. Najpoważniejszym 
jednak zadaniem organizacji i jej 
przywódców jest przygotowanie się 
do t.zw. planu D, czyli dnia, w któ” 
rym oddziały brytyjskie opuszczą 
ziemię obiecaną. Haganah wyćwie 
czyła dosłownie całą obecną genera- 
cię Żydów we władaniu najnowo- 
cześniejszą bronią. Jej skład osobo- 
wy, to ludzie wszystkich zawodów 
i wszystkich klas społecznych. Rów” 
nież kobiety odbywają służbę z bro- 
nią w teku, 


TAJEMNICZY DOWÓDCA 


Zasadniczo głównym dówódeą Ha 
ganah jest przewodniczący „Jewish 
Agency“ Dawid Ben Gurin. Jest on 
dla Palestyny tym, czym np. był 
prezydent St, Zjednoczonych w cza- 
sie wojny dla armii amerykańskiej. 
Jednakże właściwym przywódcą 
jest 45 lefni mężczyzna, z pochodze” 
nia Polak, którego głowna kwatera 
znajduje się w Tel-Aviv. Postać je” 
go jest otoczona tajemnicg, a tylko 
najbliżsi współpracownicy znają 
imię i nazwisko tego człowieka. 


ORGANIZACJA 
Cała Palestyna podzielona została 


na sześć okręgów, którsch dowódcy 
zostają wyznaczeni przez sztab gene” 


— ZOO OOOO A KA z 


Adresata należy tytułować star- 
szym bratem, a imię jego ma być 
wypisane wielkimi literami, pod- 
czas gdy piszący swoje imię pisze 
literami jak najmniejszymi. 


Każdy list musi zaczynać się od 
słów: „Oby wszystkie błogosła. 


|wieństwa spłynęły na ciebie, takie 


i jej fajemmiczy dowódca 


Haganah — w języku hebrajskim |lone są na trzy grupy i liczą w iu- 
obrona — jest to armia żydowska, |mie 20.000 ludzi. 


Oprócz tych trzech grup posiada 
Hasanah również siły lotnicze i mor 
skie, szczególnie przydatriie trzy 
transporcie "uełegaltivch imigran? 
tów, a zagranica organizuje środki, 
które mają za zxydrde gromadzenie 
środków finansowych. i material 
nych potrzebnych do obrony Pals- 
styny. 

Ze stanowiska Brytyjskiego faga” 
nah jest organizacją WS. 


jest gorące życzenie twego młod- 
szego brata“, 
Ojciec młodzieńca, który zamie- 
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Z ruin pałaców 


powsianie katedra 


ŁYNNA na cały świat katedra 
w Kolonii zostałą ogromnie’ zni 
szczena podczas ostatniej wojny. Po 
ciski artyleryjskie į bomby zerwały 
dach i znacznie uszkodziły wnętrze 
świątyni. Całość katedry, budowanej 
na przestrzeni kilku wieków, ocala. 
ła. ale straszliwie zniszczone zostały 
stropy i część murów. Na odbudowę 
katedry, zaliczanej do cudów archi. 
tektonicznych świata, zużywa się Q- 
becnie bioki kamienne i marmuro- 
we, pozostałe z ruin pałaców ban- 
kierskich, zniszezonych podczas bom 
ardowznia miasta w 1944 roku. 
jTak samo, jak praca całych pokoleń 
złożyła się na wybudowanie jednej z 
najwspaniatszych katedr światą 1 
wyposażenie jej w arcybogzte i nie- 
skle piękne wnetrza, potrze - 
dzie pracy dkigich pokoleń, by naj. 
starsza i najkosztowniejsza światy- 
nia odzyskałą dawne swe wspaniałe 
piękno, 4 


Ambułznse położalcze 


($TNISTERSTWA Zdrowia repa- 
blik radzieckich szczezółniejsra 


tr : : eat, Mirock ppi icok 
rza wstąpić w związki małżeńskie; troską otaczają matke 1 dziecko. Z 


pisze tak do ojca panny: 

„Na klęczkach błagam, przyjmij 
moją pokorną prośbe i wydaj cór- 
kę swoją za mego niewolniczego 
syna, aby mogli prowadzić złote 
życie, złączywszy się jedwabną nit 
tką miłości. Z początkiem wiosny 
przyślę jej podarek weselny, któ- 
ry im przyniesie szczęście, spły- 
wające promiennie na nieskończo- 
ny łańcuch przyszłego pokolenia. 
Rzuć swój lustrzany wzrok na tę 
godna uwagi sprawę i nie odma- 
wiaj. 

Zaproszenie na wizytę powinno 
brzmieć następująco: „Niżej pod- 
pisana pełna czci i szacunku (dla 
adresata) wyciąga ręce błagalnie i 
prosi, aby raczył przybyć do rum 
jej nędznego domu“, 

Adres zaś ma mieć taką formę! 


„Do mojego najdoskonalszego Bra 
ta Starszego, wspinającego się po 


iszczeblach zaszczytów”. 


troskliwej opieki państwa korzysta 
kobieta radziecka również przed na. 
rodem. Przysługuje jej prawo do ur 
lepu macierzyńskiego, wyrażające. 
go się w 26 dniach, wolnych od pra 
cy przed i 42 dniach — po przyj- 
ścia na świat dziecka. W norówna- 
niu ze stanem przed rewolucją paź. 
dziernikową sytuacja w dziedzinie 
opieki lekarskiej, pomocy w wyposa 
żeniu i odżywianiu niemowląt zmie- 
nila się całkowicie, Gdy za czasów 
carskich zaledwie niektóre większe 
miasta udziełały w szpitalach pomo- 
cy położntcom, 
mich przestrzeniach ZSRR są w mia 
stach į na wsi ośrodki zdrowia i szpi 
tale dla położnie. Gdzie ich jeszcze 
nie ma, tam zerganizowane sa am- 
bulanse-szpitale, cbjeżdżające miej. 
scowości j śpieszące z doskonałą fa- 
chową homocą rodzącym matkom, 
zdanym dawaiej na pomoc babek. 
zmachorek, 


$mieś przyczyna ślepofw 


Ciekawe wyniki badań arkiycznych 


Akademia Nauk Medycznych 
ZSRR wysłała do okolic podbiegu- 
nowych specjalną ekspedycję le- 
karzy radzieckich, celem stwierdze 
ma, które z chorób i w jakim stop 
niu prześladują najwięcej miesz- 
kańców Arktyki, 

Ze sprawozdań, nadesłanych 
przez uczonych eskulapów, wyni- 
ka, że choroby w okolicach podkie 
gunowych mają zupełnie inny prze 
bieg niż w strefie umiarkowanej i 
ciepłej. 

Z chorób najbardziej rożpow- 
szechnionych — szczególnie ostry 


przyglądają sig przybyszom, poruralny. $iły bojowe Hszanah podzie- Iprzebieg mają tam malaria i kā- 


W szeregach „Służba Polsce" 


wychowuje się i kształci nasza młodzież 


Niejednokrolnie stwierdzamy że 
smutkiem, że na terenie Łodzi znaj- 
duje się cały zastęp włóczącej sią, 
źebrzącej, zdźmoralizowanej młodzie 
ży. Kilkunastoletni chłopay sprzeda- 
ją na rogach ulis papierosy, handlu 
ją starzyzną na targowiskach, a nie. 
rządko staczają się na drogę prze_ 
stępstwa. Jest to problem, który sta 
rano się rozwiązać przez rozbudowy 
wanie sieci szkół zawodowych, przez 
zatrudnianie młodocianych w zakło 
Gach pracy i ofaczanie ich opieką 
wvkwalifikowanych wychowawców. 
Nie można było iednak sprawy tej 
tak szybko zikwidować. Na tym ad- 
cinku bówiem może najbardziej bo- 
leśnie dala się odczuć wpływy woj. 
ny * woiennej demoralizacji. 

Najlepiej charakteryzują obraz sy 
tuacii kartoteki Urzędu Zatrudnie- 
nia. Przez urząd brzecyie już setki 
miodocianvych. zamieszkujących Łódź 
Ww większości wypadków chłopcy i 
dziewczeta skierowywani byli do 


pod opiekę instytucji społecznych, 
które bezdomnym dawały dach nad 
głową i kierunek wychowawczy, 
Jak sprawa ta wygląda obecnie? 
Na sumę 5 tys. zarejestrowanych w 
Łódzkim Urzędzie Zatrudnienia jest 
i800 młodocianych i 200 poszukują 
cych nauki zawodowej. Dlaczego nuo 
dzież chętna do pracy tak długo nie 
raz musi czekać, nim ją otrzyma? 
|Czy będzie mogła uczyć się i zarob. 
kować jednocześnie? Wszystkie nie 
mal zakłady pracy przyjęły do sle- 
bie młodocianych i zatrudniły ich 
przy lżejszej pracy lub w charakte_ 
rze uczniów. Ilość miejse przewidzia 
nych dla uczniów jest jednak ściśle 
określona przepisari. Zakłady: pracy 
nie są w stanie przyjmować więk- 
szej ilości młodocianych. Skutkiem 
tego powstało zagadnienie, co z mło- 
dzieżą tą począć, gdzie ją umieścić. 
W poważnej mierze kwestię tę roz 


odpowiednich zakładów pracy w cha |wiązało 
rakterze uczniów. Inni dostawali się (Służba 


powstanie organizacji 
Polsce. Automatycznie 
ilość zarejestrowanych v Urz'dzie Za 
trudnienia, młodocianych, którzy o- 
chofniczo zgłosili się do S. P. Mio. 
dzież nie posiadająca rodziny. nie 
majaca jeszcze żadnego wykształce- 
na fachowego, dzięki nowej tej or- 
ganizącji znalazła właściwą droge 
do zdobycia szans życiowych į sta- 
nia się produktywnym członkiem 
społeczeństwa. Nie mówi się w fej 
rhwii o innych, dla których nauka 
i praca nie stanowiły tak trudnego 
problemu do rozwiązania. 


Specjalnie przemyślany į ułożony 
program szkoleniowo - wychowaw- 
czy w S. P. nwzględnił w pierwsze. 
mierze te właśnie momenty. ^% 
dzież zdoby “= v szeregach organi- 
zacji nie tvik= wykształcenie ogólne 
obywatelskie i fachowe. ale znajdu- 
ge kierunek życiowy I odzyskuje pion 
moralny: (bd) 


|tar żołądkowy. 


Można je leczyć 
tylko sposobem klinicznym. Trme 
choroby, jak np. grypa, która wy- 
stępuje w rzadkich wypadkach, 
stosunkowo przechodzi szybko i 
bez poważnych komplikacji, 

Plagą Arktyki w dawnych cza- 
sąch był szkorbut — tak zwana 
cynga. Dziś występuje ona bardzo 
rzadko. Zdarzają się natomiast 
wypadki śnieżnej ślepoty, zwłasz 
cza u tych, którzy pozbawieni są 
okularów ciemnych. Inna dająca 
się we znaki mieszkańcom okolic 
podbiegunowych choroba — to 
częste dotkliwe bóle zębów, któ- 
re powstają na skutek picia wody 
śniegowej, pozbawionej pewnych 
soli. 

Ekspedycja opracowała na pod- 
stawie badań obszerny elaborat, 
w którym — celem zapobieżenia 
niektórym chorobom, dającym się 
szczególnie we znaki ludności tu- 
bylczej Arktyki — wysunęła sze- 


reg wniosków i spostrzeżeń, če- 
lem przedyskutowania ich na po- 
siedzeniach Akademii Nauk Me- 
dycznych ZSRR. 


Kurs bibliotekarski 


Palfistwowy Instytut Książki organizu- 
je w Łodzi w maju I czerycu r.b. kurs 
dla bibilotekarzy bibllotek naulcowych. 

Program kursu przewiduje podanie 
całokształtu wiadomości bibliatekarskich 
w ujęciu praktycznym z uwzględnieniem 
wymagań przy państwowym egzaminie 
bibliotekarskim na stanowiska I 1 II kate 
gorii i obejmie ponad 100 godzin wykła- 
dów + ćwiczeń. 

Wykłady odbywać się będą codziennie 
(z uwzgiędnieniem życzeń słuchaczy naj- 
prawdopodobniej w godzinach popołud= 
niowych) w lokalu Instytutu przy ul 
Narutowicza 59-a, IM piętro, 

Liczba słuchaczy ograniczona. Od u- 
czestników wymagańe jest wykształcenie 
conajmniej w zakresie szkoły średniej. 
Pierwszeństwo mają osoby: pracujące w 
bibliotekach. Uczestnictwo w kursie jest 
bezpłatne. 

Instytut prosi o zgłoszenie kandydatów 
ňa kurs do dnia 24 kwietnia z podaniem 
nazwiska £ imienia, wykształcenia, miej- 
sca, rodzaju arae ilości lat pracy biblio 
tekarskiej. 0 


A 


Miła uroczystość 


w świetlicy 
W dniu 16 kwietnia rb. odbyła się 


uroczystość jubileuszowa Chóru 
Łódzkich Zakładów Komunikacyj- 
nych, w świetlicy pracowników 


przy ul. Jarosława Dąbrowskiego 23, 
w Łodzi. 


W uroczystości wzięli udział człon- 
kowie chóru męskiego oraz chóru 
mieszanego, ze swymi dyrygentami 
na czele, jak również przedstawicie- 
le Zarządu Związku Tramwajarzy i 
Państw. Zarządu Przymusowego 0- 
raz zaproszęni goście, 


Wysoki poziom, jaki cechował pór rv « 


wyższą uroczystość, świadczy o du! 


tramwajowel 


żym wyrobieniu tramwajarzy łódz- 
kich. z 
Na terenie Łódzkich Zakładów 
Komunikacyjnych istnieje szereg 
zespołów _ świetlicowo - artystycz- 
nych, z których chór męski wybija 
się na jedno z czołowych miejsc, 
przypisać to należy dużemu wkłado- 
wi pracy dyrygenta, prof. Charuby, 
oraz właściwemu pojmowaniu spra” 
wy przez człońków chóru. 
fspaniale rozwijajacej 
wee, należy życzyć d 
u-w kierunku szo 


zevegach klasy robotnicze 


się pla- 
Iszych suk- 


© 


obeenie na olbrzy. ` 


? 


y~ "e. aii 11 iri hota 


| Ne'106 (501) 


KURIER POPULARNY 


_ Wskrzeszone życie starego zamczyska 


O trochę zainteresowania pamiatkami Łęczycy 


Na podwórcu Kazimierzowego 
starego Zamku łęczyckiego — roz- 
brzmiewają dziś głosy młodzieży. 
Potężna półruina Zamku stanowi 
dla młodych chłopców i dziewcząt 
'czarowną krainę rycerskich trady- 
cji, owiana- nimbem tajemniczości. 
W jednym ze skrzydeł zamczyska, 
w tzw. „prochowni* — mieści się 
‘dzis świetlica harcerska. Doczelta- 

` łyssię stare mury nielada sensacji- 
radioodbiornika, przy którym spz- 
dzają wolty czas łęczyccy druho- 
wię. l 

Trzeba przyznać, że całkiem do- 
try był ten pomysł zakwaterowa- 
nią w zamczysku czupirnych chło- 
paków. i  swawołnych dziewcząt. 
Czyściutko jest tutaj, wyrepero- 
wane są schodki drewniane, które 
w innych warunkach na pewno by 


już tu nie istniały, a grube — 
półtorametrowe mury oryginal- 


nych, niskich, łukówych sklepień 
„proehowni* kryją dziś w sobie 
roztętnione młode życie, jak kie- 
dyś, przed wiekami. I diatego moż 


na zaryzykować twierdzenie, że 
stary ten budynek nie zmiszczeje — 


utrzymają go i zakonserwuja mło- 
de ręce łęczyckich harcerzy... 


PROCHOWNIA 
NAPOŁEOŃCZYRÓW 
Na pierwszy rzut oka budynek, 
e którym wspomnieliśmy — nie 


różni się niczym od kompleksu sa 
mego zamczyska, aczkolwiek stano 


wi w obrębie dawnego zamku pew- | 


ną oddzielną całość, Ale gdy bli. 
żej się przyjrzeć — od razu Spo- 
strzeże się różnicę, przede wszy- 
stkim w cegle. Zamkowa cegła ma 
wymiary mniejwięcej pódwójne w 
porównaniu z cegłą nam powszech 
nie znaną. Prochownia budowana 
jest już z cegły dzisiejszego raczej 
formatu. Również styl budowli 
daje do myślenia. Nasze wątpiiwo- 
ści usuwa tow. starosta Olasik, 
wyjaśniając, że budynek przed któ 
rym stoimy — nie pochodzi z Ka- 
zimierzowych czasów, lecz z epoki 
napoleońskiej. Tu, w Łęczycy, przy 
Zamku w roku 1812, tj. roku wy- 
prawy moskiewskiej Napoleona — 
zbudowano magazyny zaopatrzenia 
wojskowego w żywność, amunicję 
i proch. Stąd nazwa prochowni. 


NA ZAMKU KAZIMIERZA 

Natomiast pozostałe części rau- 
rów — stanowią nielada zabytek. 
Stawiał je ongiś ten, który „za- 
stał Polskę drewnianą, a zostawił 
murowaną* — wielki Piast, Ka- 
zimierz, 

Zamczysko to było w tamtych 
czasach prawdżiwą,  niezdobytą 
twierdzą. Dziś nie ma już mostów 
zwodzonych. ani obronnych pali- 
sad, ale zostały jeszcze ślady daw 
hej świetności. ) 

Na poddaszach dobrze jeszcze za 
konserwowanej części zamku, bo- 
gatej w tajemne przejścia w pod- 


ziemne czeluście i nizedobyte ongiś 
baszty — zgromadzono obecnie z 
zamku i okolicznych*majątków sze 
reg zabytków, czekających upo- 
rządkowania i muzealnej opieki, 

Pod oknem stoi zakurzony i za- 
śniedziały  sekretarzyk księcia- 
generała Zajączka z okresu jego 
pobytu na zamku łęczyckim w cha 
rakterze dowódcy sił zbrojnych 
Księstwa Warszawskiego, Na ścia 
nie wisi oryginalny wg oceny znaw. 
ców-obraz Kossaka „Śmierć ks. Jó 
zefa'w nurtach Elstery“ i drogo- 
cenne szkice olejne najwybitniej- 
szych malarzy szkoły holender_ 
skiej, których wartość sięga dziś 
milionów, a które czekają na — 
znawców i na bardziej reprezenta- 
cyjne pomieszczenie. Czas, aby pro 
jekt zorganizowania specjalnego 
muzeum Ziemi Łęczyckiej został 
wreszcie zrealizowany. 

Pokryty masą perłową oryginal- 
ny Stolik w stylu bizantyjskim, 
krzesła dostojników państwowych 
z wspaniałymi wizerunkami kró- 
lewskich orłów. Rzeczypospolitej z 
czasów Zygmuntów, rzeźbionymi 
ręcznie w drzewie — to wszystko, 
wraz z historycznymi karabelami i 
szablami wieku rycerskiego cze- 
ka na swoich naukowych odkryw- 
ców i konserwatorów. 

Całe szczęście, że przynajmniej 
nad zbiorami tymi czuwa samorząd 
i starosta łęczycki, tow. Olasik, 
który wbrew'przysłowiu jakie mo- 


W obliczu III Zjazdu Krajowego ZNMS 


wZNMS grupuje w swych sze- 
regach akademicką młodzież so- 
cjalistyczną, celem przygotowa- 
nia jej do czynnego udziału w 
ruchu socjalistycznym,  walcza- 
cym z pozostałościami ustroju 
kapitalistycznego i 6 ~ urzęczy- 
wistnienie ideałów _ sprawiedli- 
wości społecznej”. (Punkt 1. de- 
klaracji ideowej ZNMS). 
, W dúlach-18.i 19 marca 1948 roku 
odbył się w Otwocku 3-ci statuto- 
wy powojenny Walny. Zjazd: Związ- 
ku Niezależnej Młodzieży Socjalisty- 
cznej. Stojąc w obliczu Zjazdu Kra- 
ipwego, na którym między innymi zo 
staną zsumowane nasze osiągnięcia 
w, skali ogólnopolskiej, chcemy za- 
znajomić społeczeństwo łódzkie z'na 
szą działalnością ideologiczno - ot- 
ganizacyjną na łódzkim terenie aka- 
demickim, ` ; 
n Nasza. praca idzie w dwóch kierun 
kach działania: wewnętrznym i 'ze- 
wnętrznym. Mówi o tym wyraźnie 
6 zasada deklaracji ideowej: „ZNMS 
nie poprzestaje na działalności oświa 
towo - wychowawczej wśród młot 
dzieży akademickiej. Unikając elita- 
tyzmu, stawia sobie za ządanie sze- 
rzenie idei kultury socjalistycznej 
wśród młodzieży klas pracujących". 


Na b 


Nad obstrzeliwanym z dział i bom- 
bardowanym z powietrza płonącym 
gettem Warszawy, w którym 5 lat te 
mu w pamiętną Wielkanoć; Żydow= 
ska Orzadnizacja "Bojowa powstała 


, 


przeciw  barbarzyństwu  hitlerow= 
skiemu 1 faszyzmowi, powiewały 


Gbok siebie żydowska flaga narodó- 
wa i biało-czerwona flaga polska, 
Zbrojne powstanie w getcie war- 
sząwskim, przejdzie do historii jako 
wielki epos bohaterski. Bojowty ży- 
dowscy- walczyli «z przeważającą 
"siłą wroga, w obronie godności ludz 
kiej i honoru ciemiężonego narodu, 
w imię -haseł wolności, cynicznie 
deptanych przez faszyzm niemiecki. 
„Wśród huku armat, z których ar- 
mia niemiecka wali do naszych do” 
mów, do mieszkań, do-naszych ma- 
tek, dzieci i żon, wśród terkotu ka- 
rabinów maszynowych, które zdo- 
bywamy w walce na żandarmach i 
SS-manach, wśród dymu pożarów 
i kurzu krwi mordowanegp getta, 
rmy, jego więźniowie — ślemy wam 
bratnie, serdeczne pozdrowienia”. 
Tak brzmiały pierwsze słowa*o- 
dezwy. <sydanej przez Żydowską 
Orgenizację Bojową do Polaków, 
żołnierzy wolności. Walka toczyła 
się bowiem o „naszą i waszą wol- 
ność” i dlatego ŻOB mogła z czy- 
stymm sumieniem dalej pisać w tej 
odezwie, że każdy próg getta będzie 
dla nich twierdzą, że chociaż wszy” 


arykadach 
gelta warszawskiego 


Środowisko nasze prowadzi szero-;niierze tradycje przedwojennej stu- 


ko zakrojoną pracę w nader ciężkich 
warunkach natury finansowej i tech 
nicznej, lecz mimo tych trudności 
zdołaliśmy w bieżącym roku uwiela- 
krotnić liczbę kursów szkolenia so- 
ajalistycznego, języków obcych, 'fil- 
mów naukowych, odczytów, które w 
znacznym stopniu przysłużyły się nie 
tylko członkom Związku, lecz ogóło- 
wi młodzieży akademickiej w pogłę- 
bianiu i dopełnianiu wiedzy zdoby- 
wanej na wyższych uczelniach. Dziś 
możemy powiedzieć, z całkowitą od- 
powiedzialnością za Słowa ¿że mło- 
dzież akademicka ma zaufanię do 
ideologii socjalistycznej. 

Wzrost zaufania i świadomości so- 
cjalistycznej ilustruje liczba człon- 
ków Związku, których w 1948r. Śro- 
dowisko liczyło 90, w czerwcu 1947 
reku 360 i w styczniu 1948 roku 559 
członków. Obecnie na ogólną liczbę 
13,032 słuchaczy wyższych uczelni 
łódzkich 4,8 proc. studentów naszego 
miasta stanowią akademicy - socja- 
liści, 

Liczbą ta posiada swoją wymowę, 
gdy weźmiemy pod uwagę miesz- 
czańskie i ziemiańskie pochodzenie 
większości młodzieży studenckiej, 
oddziaływujące 


scy mogą zginąć w tej nierównej 
walce, to mie poddadzą się, gdyż 
dyszą, jak Polacy, żądzą odwetu za 
wszystkie zbrodnie wspólnego wro- 
ga, za Oświęcim, ża Treblinkę, Bet- 
żec i Majdanek. 
$ 

Aby zrozumieć pozycje ideową 
bohaterskich powstańców getta po- 
wyższe słowa całkowicie wystarczą. 
Ale bohaterstwo powstania odsta- 
niają w całej jego glorii same wy- 
darzenia. W liście komendanta Ży= 
dowskiej Organizacji Bojowej Mor- 
dechaja Anielewicza, wysłanym na 
t. zw. aryjską stronę w owych wiel- 
kich dniach, znajdujemy następują- 
ce obrazy: Anielewicz pisał — „Zda- 
jemy sobie sprawę z tego, że to, co 
się stało, przewyższyło nasze naj- 
śmielsze marzenia. Niemcy dwukrot- 
nie uciekali z getta. Jeden nasz od- 
dział wytrzymał na pozycjach bojo- 
wych 6 godzin. Mina, którąśmy za- 
łożyli na terenie szczotkarzy, Wy- 
buchła. Kilka naszych oddziałów 
zaatakowało Niemców, którzy się 
rozpierzchii”. I dalej, „Dziś w nocy 
wychodzą na teren 3 oddziały bojo- 
we. Maja dwa zadania: . wywiad 
i zdobycie broni. Potrzebne nam są 
na gwałt: granaty, karabiny, KM-y 
i materiały wybuchowe”, 

W chwili wybuchu powstania w 
punktach i piwnicach getta kryło się 
60 tys. ludzi, których Niemcy chcie- 


denterii polskiej i zdemoralizowanie 
ogółu młodzieży. przez warunki oku- 
pacji hitlerowskiej. 


ZNMS roztacza pieczę nad Rursem 
'Przygoiowawczym i Rokiem Wstęp” 
nym do wyższych uczćlni, pamięta- 
jąc. że Kursy Przygotowawcze. gru- 
pują młodzież robotniczą, dając jej 
wreszcie równy start życiowy. 


Hamulcem i największą -bolączka 
naszej pracy jest to, że Środowisko 
nasze dusi się w małym, niewystar- 
czającym loxału. To uniemożliwia 
organizowanie zebrań poszczegól- 
mych kół uczelnianych i wydziało- 


>| 


żna tu zastosować — „Sami nie 
wiecie co posiadacie“ — dokładnie 
wiedzą, że pamiątki te muszą być 
zachowane i muszą doczekać tych 
lepszych czasów, kiedy znajdzie się 
lokal na muzeum łęczyckie.., 


LOKALE — ALFA I OMEGA 


Sprawa lokali dotyczy zresztą 
nie tylko historycznych ekspona- 
tów. Wystarczy wspomnieć, że z 
powodu nie rózciągnięcia dekretu 
o publicznej gospodarce lokalami 
na teren miasta i powiatu nawet 
Starostwo mieści się w... kląszto- 
rze, ` 

Interesant Starostwa, przybyły 
z zewnątrz, zdziwi się niewgtpli- 
wie, ujrzawszy w tym przybytku 
władzy państwowej małe dzieci, 
kąpiące w baliach i szaflikach swo 
je lalki, Tak — w Starostwie bo- 
wiem, na górnym: piętrze, miesz- 
kają funkcjonariusze Milicji, któ- 
rym z powodu braku innych loka- 
linie sposób przydzielić bardziej 
odpowiednich kwater mieszkal- 
nych. 

A urzędnicy państwowi przyby- 
wający do miasta dla pełnienia 
swoich czynności urzędowych — 
mieszkań nie mogą otrzymać z 
tych względów, że poprzednicy 
ich, przeniesieni na inne stanowi- 
ska, w innych miastach — swoich 
mieszkań nie zwolniają... 

Parądoksalna ta sytuacja musi 
ulec zmianie. W tym celu — poza 
utworzeniem Spółdzielni mieszka- 
niowej z inicjatywy tow. starosty 
Olasika. — samorząd łeczycki zwró 
cił się do naczelnych władz pań- 
stwa z prośbą o wydanie zarządze- 
nia o zastosowaniu dekretu o pu- 
blicznej gospodarce lokalami na 
teren miasta i powiatu. 

Należy mieć nadzieję, że w do- 
brze: zrozumianym interesie Spo- 
łeczeństwa łęczyckiego — władze 
państwowe do prośby samorządu 
ustosunkują się pozytywnie. 

Wicz. 
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BUDUJEMY 


wspólny dom 

Pow. Spół Spożywców w 
Łodzi na posiedzeniu Rady 
Nadzorczej w dniu 14 kwiet- 
nia 1948 r. uchwaliła przeka- 
żać zł. 1.000.000 na dom przy- 
szłej połączonej partii klasy 
robotniczej. 

Tow. Engler Józef wpłaca 
zł. 500 i wzywa tow. Wojto-, 
wieckiego Bolesław: 

Tow. Obiński Wacław wpła 
ca zł. 1.000 i wzywa tow. Ko- 
ta Adama. 

Tow. inż, Sowiński Józef, 
wezwany przez tow. Rojew= 
skiego wpłaca zł. 1.000 i wzy- 
wa tow. Geperta Ignacego. 

Tow. Piotrowcz Józef wpła 
ca zł 500 i wzywa tow. Kul- 
czaka Jana. 

Tow. Łukasiewicz Bolesław 
wpłaca zł, 1000 i wzywa 
ttow. Kullę Bronisława, kpt. 
Markowskiego Antoniego, Pie 
przowskiego Stanisława, Mā- 
łeckiego Zygmunta i Kaczmar 
ka Stefana, 

Tow. Ciesielski Boleslaw 
wpłacił zł. 1.000 i wzywa ttow. 
Romualda Głażewskiego i Ma 
riana. Pasternaka, 

Tow. dr. J. Poznański 
wpłacił zł. 1.000 i wzywa ttow. 
Leona Sztajna i Bruzdę. 

Tow. Adamski Bołesław 
wpłaca zł. 1.500.i wżywa tow, 
Grzesiaka Józefa — II sekre- 
tarza Dzielnicy PPR przy 
PZPB Nr i, ttow. Gabarę Sta 
nisława, Jakubowicza Adama 
i Bojanowskiego Władysława, 

Tow. Szymczykiewicz Euge 
niusz wezwany przez tow. Rę 
bowskiego Stefana i Różano- 
wicza Stanisława wpłaca zł. 
1.000 i wzywa ttow. inspektora 
Sasa Leopolda, Matulę Włady 
sława, Pietrasiakowa  Jadwi- 
SĘ. 

Koło PPS przy NBP Oddz. 
w Łodzi wpłaca zł 20.000. 
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Szofer jakich mało 


Przed dwoma dniami zgłosił się 


wych ii przeprowadzenie szeroko za- | 19. kompanii ruchu M. O. ob. Sko- 
krojonej akcji szkolenia socjalistycz- | ron Władysław i oświadczył, że 


nego. A przęcież w planie naszej pra 
cy na najbliższą przyszłość leży uru- 
chomienie ogólno akademickiej świe 
tlicy, która jest niezbędna młodzie- 
ży, nie mającej przeważnie odpowied 
niego lokalu do nauki. Wspominamy 
o tym celowo.i właśnie w. obliczu 
3 Zjazdu Krajowego, bo z tych tyl- 
ko. przyczyn nie wykorzystaliśmy 


trzymać tę gehennę, że wszyscy po- 
zostali wcześniej lub później zginą; 
że w schronach nie można zapalić 
świecy, bo: brak powietrza. 

# 4 

Konspiracyjna robotą w getcie 
rozpoczęła się na długo przed po- 
wsłaniem., Pierwszy chrzest ogniowy 
bojowcy, należący przeważnie do 
lewicowych ugrupowań  młodzieżo= 
wych, otrzymali w styczniu 1943, 
Przy pomocy pierwszej broni otrzy” 
manej z zewnątrz od Gwardii Lu- 
dowej, wykonano pierwsze zamachy 
na zdrajców i zaprzańców. W chwi- 
li rozpoczęcia akcji styczniowej z 50 
grup bojowych jedynie 4 zabaryka- 
dowały: się, stawiając pierwszy w 
getcie zbrojny opór. wkraczającym 
hitlerowcom. Pierwsza walka miała 
miejsce przy zbiegu ulice Niskiej i 
Zameńhofa, gdzie „rozbrojono SS- 
manów, Ginie wtedy wielu bojow- 
ców, ale po raz pierwszy. Żydzi War- 
szawscy zobaczyli też Niemców, le- 
żących w kałuży krwi. Opór zmusił 
hitleroweów d, przerwania akcji. 
Padło wówczas 50 Niemców, Był to 
wstęp do kwietniowego powstania. 

* 

Ostatni akt tragedii getta rozpo” 
czął się w nocy z 18 na 18 kwietnia, 
Około 6 ran» za mury getta central- 
nego wkroczyło .2.000 uzbrojonych 
SS-manów,- wjechały czołgi, armat- 
ki szybkostrzelne, ciągniki załądo 


wane amunicją i ambulanse. Wraz 


jest kierowcą 'samochodu ciężarowe” 
go i że stał się przyczyną wypadku. 
Jak wyjaśnił on, jadąc ul, 11 Listo- 
pada w kierunku Placu Wolności 
zobaczył nagle przy skrzyżowaniu z 
ul. Żeromskiego postać dziecka, wy- 
biegającego zza tramwaju, Tramwaj 
jechał naprzeciw samochodu I Sko- 
wron nie zachowywał specjalnej o- 


istniejących możliwości  rozwojo-|Strożności, nie zwalniał biegu, bo 

wych. à nie było to konieczne. -To też, gdy 

Jerzy Wołczyk. niespodziewanie wybiegł na jezdnię 

do dziś w pewnej bw: mały chłopak, kierowca nie mógł 
li zlikwidować w. ostatniej już]z formacjami wojskowymi zjawił 

„akcji“. Anielewicz pisał o tym, że |się sztab „wysiedleńczy”. Ludność 

tylko jednostki będą mogły prze-|żydowska znajdowałą się w schro- 


nach podziemnych i kryjówkach, na 
powierzchni czuwali tylko bojowcy, 
w 3 kluczowych punktach, bronią- 
cych, wejść do getta. Pierwsze star- 
cie odbyło się na Nalewkach. Za- 
kończyło się ono zwycięstwem bo- 
jowców. 


łówny bój stoczony został przy 
zbiegu ulic Miłej i Zamenholfa, gdzie 
zabarykadówani powstańcy zaatako- 
wali główną kolumnę niemiecką 
i powitali wjeżdźające czołgi butel- 
kami zapałającymi: Niemcy stracili 
wtedy 200 zabitych i rannych. Po 
kilku godzinach zagrały armaty 
nieprzyjacielskie, na które posypał 
się deszcz granatów żydowskich. 
I tym razem Niemcy wycofali się z 
getta. » 


Następnego dnia skoncentrowane 
oddziały SS podeszły pod teren 
„szczotkarzy*, gdzie pod ich nogami 
wybuchły znowu miny, kładąc tru- 
pem-kilkuset Niemców. Tego też 
dnia hitlerowcy zaczęli podpalać get 
to, a w pierwszym rzędzie bloki do- 
mów, w których natrafili na opór. 
Warszawa pali się po raz drugi od 
wybuchu wojny. Siedem dni z rzędu 
trwają gorące walki. Wreszcie oku- 
pant rozpoczyna formalne oblężenie 
getta. Z placu Krasińskich, z placu 
Muranowskiego, ul, Świętojerskiej 
biją armaty. Miotacze ognia sieją 
śmierć wśród uciekającej z płomie- 
ni ludności, Krążące samoloty zrzu- 
cają kruszące i zapalające bomby. 


saraośliodu dość szybko zatrzymać 
i chłopiec dostał się pod kofa, 

Ciężko ranngo Skowron zawiózł 
swym samochodem do-szpitała Ubez 
pieczalni Społecznej, sam zgłosił się 
do milicji Przejechany hazywa się 
Zdzisław Maciejewski i 
przy ul. Abramowskiego 11. 

Jest to wypadek jeden spośród 
bardzo więlu, gdy kierowca samo- 
chodu nie uchyla sie od odpowie- 
dzialności i sam zgłasza o spowodo- 
waniu wypadku, Najcześciej nagi 
szoferzy dodają „gazu i nie trosz- 
cząc się o swą ofiarę, usiłują rato- 
wać własną skórę. (b) 


| Zdesperowani Żydzi, matki z dzieć- 
mi, skaczą na bruk z najwyższych 
pięter domów, dobijani. kulami 
strzełców niemieckich. W dzień i w 
nocy walczy partyzantka żydowska 
w ruinach, tak, że Niemcy zdobywać 
muszą każdą ulicę i każdy dom, 


Gdy wyczerpał się zapas amunicji 
żydowskiej, bojowcy organizują ak- 
cję odwrotową, 8 maja Niemcy przy= 
stępują do oblężenia głównego schro 
nu Organizacji Bojowej, w. którym 
znajduje śmierć większość jej człon- 
ków, z komendantem Anielewiczem 
na czele. Zginęli od ostatnich włas- 
nych kul, wybierając śmierć hono- 
rową. Z getta wyratówano wszyśt- 
kiego 80 bójowców, z których więk= 
sza część przeszła do partyzantki w 
lasach. Na zgliszczach barykad pa= 
zostały 2 grupy bojowe, które wal- 
czyły jeszcze przez długie tygodnie, 
aż żaginął po nich wszelki ślad. 

Do 16 maja 1943 Warszawa. podzi= 
wiała bohaterską walkę powstańców 
z przytłaczajscymi siłami dowódcy 
akcji likwidacyjnej getta, gen, Stro- 
opa. 

Po wyzwoleniu Naczelny Dowódca 
Wojska Polskiego nagrodził po- 
śmiertnie krzyżem Grunwaldu i Vir 
tuti Militari czołowych bojowników, 
organizatorów żydowskiego ruchu 
oporu, którzy w potwornych warun= 
kach getta podnieśli sztandar walki 
z hitlerowskim najeżdźcą i dowo 
dzili nią bezkompromisowo aż da 
swojej śmierci, 

Stefan Gelbart. 
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Na basenie 


Warta zwycięża 


Mecz pływacki Warta — Filmn- 
wieć, który odbył się wczoraj na 
basenie YMCA zakończył się prze- 
konywującym zwycięstwem gości 
66:45, 

Zespół Filmowca wystąpił da me- 
czn osłabiony brakiem  Cieśłaka, 
który z powodu kontuzji oka nie 
mógł stżrtować. Zresztą i start tego 
pływaką nie wiele by pomógł Jog- 
dzianom, 

Wyniki uzyskano na ogół dobre, a 
w dwóch konkurencjach łodzianie 


Boniecki i Chojnacki ustanowili no- 
we rekordy okregu. 


Sport tenisowy na terenie Łodzij 
nie potrafił do tej chwili pozyskaćę 
dla siebie licznych zwolenników. Na 
kortach grają liczone jednostki. È 

Znawcy twierdzą, iż młodzież che- § 
tniej — garnie się do gier zespoło=H 
wych lub tych gałęzi sportu, w któ- 
rych może się wyżyć. Jest w tym 
wiele racji. Ale nie jest to znów za- 
sadniczą przyczyna małej popular 
ności tenisa na terenie naszego mia- 
sta. 

Nie bez wpływu jest tu również 
wysoka cena sprzętu, a szczególnie 
piłek. Ze skromnych swych codzien- 
nych oszczędności — młodzież nie 
może sobie pozwolić na tak luksu- 
sowy wydatek. 

W tej same 
i wiele klubów. 

Lecz i ten argument nie wycze'| 
puje wszystkich piętrzących się tru- 
dności, które hamują normalny ro- 
zwój tego pożytecznego sportu, cie= 
szącego Się obecnie dużą popularnorg 
ścią w takich państwach, jak: An-Ą 
glia; Francja, ZSRR lub Ameryka, f 

Są jeszcze i inne powody. 

Piłkarz Zjednoczonych R. Kozłow= 
ski, który nie tak dawno zamiemił 
buty footbalowe na rakietę, w swy! 
liście do redakcji opisuje, jak tenis 
łódzki budzi się do życia, 

Oto treść listu: 


sytuacji znajduje się 


Tegoroczna wiosną 
jest piękna. Nieste- 
ty, nie wszyscy spor 
towey obudziłi się 
już ze śpiączki sí- 
mowe}: Piłkarze, lek 
koatłeci, kołarze —, 
dali już znać gso- 
bie, jedynie tenis 
łódzki w dalszym 
ciągu śpi. 

Odwiedziłem kör- 
ty tenisowe w parku 
Poniatowskiego, by- 
łem również na kortach ŁKS i zamiast 
trenującej młodziecży—ujrzałem na nich 
sporą... trawę, miemniej gestą, niż w 
chwili obecnej na trawnikach miejskich. 

W szatniąch — ani jednej szyby, drzwi 
sposobem gospodarczym  pozabijane ma 
ukos (wyjątkowo ta uwaga nie odnosi| 
się fo ŁKS), ponadto.. cisza í pustka. 

Pięć kortów w parku Poniatowskiego 
oraz taka sama ilość na Sstzdlonie ŁKS, 
stol bezczynnie. Nasi działacze tenisowi, 
rozpoczynający c0 roku sezon detni w 
maju, niewątpliwie i w roku bieżącym 
nie chcą łamać tradycji. 

To niec, Że Sląsk gra już od miesiąca, 
to nic że na kortach Warszawy i Krako- 
wa jest w tej chwili rejno 1 gwitrno, W 
Łodzi musi być inaczej. My czekamy na 
maj! 

Pozwole zapytać, czy w takich warun- 
kach mogą się rodzić talenty tenisowe? 

Gdzie młodzież ma trenować i uczyć 
się gry w tenisa, jesli dotąd nie wywal- 
cowano kortów. 


przedstawiciela Zw. Hadzieckiego 


jnarodowy związek piikarski, 


Hrody, będzie pomostem do szerzenia | goście oświant 


jwśród członków komitetu 


icuskim. angieskim i hiszpańskim. 


iza zwycięstwo w Biegu hurodowym! 


| tenisistów łódzkich: — pańtowie kierow- 


KURIER POPULARNY 


Filmowiec 66:45 


Pierwszy z nich na dystansic 409 
m styl. dowo.l wynikiem 5:44,7 min. 
Doraz trzeci w tym sezonie przektre- 
śłił rekord okręgowy, a Chojnacki 
na 100 m styl. grzbietowym czasem 
1:21,0 zbliżył się de czołówki zawo” 
fdników polskich na tym dystansie, 
poprawiając swój rekord ustano- 
wiony przed miesiącem o 1,1 sek. 


Czwórmecz pływacki Warta 
Cracovia — Elektryczność — Filnio- 
wiec odbędzie się dzisiaj nie a godz. 
17.30 lecz o 18.30 według nowego 
czasu. Z uwagi na udział w czwór= 


Telefonem z Warszawy 

Wczoraj o godzinie 8 rano oda) 
giem pośpiesznym Praga — Warsża- 
wa przyjechała da 


EEE? GE " ATA ski e z $ pi 
meczu czołowych pływaków Polski = LÓD Lm stolicy piłkarska re- 
— dzisiejsza impreza zasowiada się |, „= prezentacja Czecho* 
| niezmiernie interesująco. w i Si słowacji, która na 
„maki PGA: wo AWR M TE NY wy | Stadionie Wojska 
k , 5* Polskiego rozegra 
* z= dziś spotkanie mię 
Oświadczenie A atiiińiwe 2 te 


PE Polski 
Ekspedycja czeska składa się z 16 
pilkarzy, trencra, prezesa Czecha- 
słowackiego Związku Piłki Nożnej--: 
red, Stjankina oraz sześciu dzienni- 

karzy sportowych. 
Przybyłych gości powitał na dwor 


na posiedzeniu FFY 
AMSTERDAM, W dalszym ciągu 
posiedzenia Komitetu Wykonawcze” 
go Międzynarodowego Zw. Fiłkar- 
skiego FIFA. wziął udział przedsta- 


Hwiciei Zw, Radzieckiego — Włodzi- |cu prezes PZPN — gen, Bończa- 
mierz Granatkin, który w swym| Uzdowski oraz przedstawiciele GU 
przeraówieniu podkreślił, że między” | KF-u. 


jako | 

srganizacja zbliżająca w szlachetnej | KURTUAZYJNA WYMIANA ZDAŃ 
rywalizacji sportowej wszystkie 1ta+| Po wyjściu z wagonów sypiainych, 
czyli, iż podróż minęła 
wszystaimi | im bez specialnych przygód i trwa- 
ika? 

.auważyli zdziwione 
ch ich Polaków — iý- 


idei pokoju pomiedzy 
narodami, Przewodniczący kamiietn | ła zbyt... Ie 
wykonawczego FIFA — Rimeta 05-| Gdy Czesi 
wiadczył. iż jest szczęśtiwy wińząc | miny witający 
wyks- | dali natychyiuast: — przecicź wygo* 
piikarstwa; dnie przez całą noc spaliśmy i do- 
f ra przed Warszawą sympatyczny 
W związka z wzięciem udziału w! © kolejarz zarządził pobudkę. Je 
posiedzeniu przedstawiciela Zw. Ra- | Ćynie Cejp miał jakieś koszmarne 
dzieckisgo -— język rosyjski zosłałi Sny i co parę godzin otwierał zaspa- 
zaliczony do oficjalnych wraz z fran [0e : przestraszone oczy — żartowaii 
i koledzy z kierownika ataku jede- 
nastki czeskiej, 
Na pytanie, jaki przewidują wy- 
nik spotkania, odpowiedzieli skro- 
mnie, iż gospodarzy uważają za bo- 


wezcge  teprezenianta 
Zw. Radzieckiego. 


Reis pe Bałtyku 


LEA N A jowych i szybkich piłkarzy, a taki 
| WARSZAWA. Min. Żeglugi sko przeciwnik nie daje nigdy gwaran- 
nagrodę dla jednej ze zwycięskich | cji zwycięstwa. 


drużyń śląskich w biegu narodo- 
wyni przewiduje rejs po Bałtyku 
ua trasie Gdzńask — Szezecin. 


Budowa kortów kosztuje setki tysięcy 
złotych, Nażmniejszy ich remont Kosztu= 
je równieź dużo pieniędzy. Nie można 
więc dopuszczać do tego, aby pozosta- 
wały cne chwilowo bez opieki. 

chcemy, aby korzystała z nich mło- 
dzież, pragniemy, aby sekcje tenisowe 
rozrastały się liczebnie, lecz podobną 
pracą i „froskłiwością* nie osiągniemy 
zańaierzonego telt, 

W /zimie nie zorganizowano suchej 2a- 
prawy. Trudno, tak się już Stało. Za: 
pomnijmy o tym. Dziś nie tylko nie na- 
prawiono tega błędu, lecz pogłębia się 
go coraz więcej. 

Apeluję przeto w imieniu wszystkich 


BICAN MYŚLI O ŁUPIE 
BRAMKROWYM 

Czesi dopytywwali się o skład re* 
prezentacji Polski, a Bican, patrząc 
mimo woli na szpic swych zamsza- 
wych i eleganckich pantofli — za- 
pytał o nazwisko bramkarza druży= 
ny polskiej, 

Gdy poinformowano go, że na to 
stanowisko został wyznaczony Ja- 
nik, uśmiechnął się pod wąsem. Wy- 
czuliśmy, co w tej chwili pomyślał 
żongler piłkarski i przy tym por 
strach bramkarzy. * 


cy, zbudźcie się wreszcie z letargu zi 
mowego i pozwólcie młodzieży grać, 
gdyż zostaliśmy i tak w tyle za tenisem 


w dniu narod 


polskim, 4 
Na pociechę dodać należy, że wyjątek 
w dirym wypadku stanowią jedynieg WARSZAWA. ' Ministerstwo Admini- 


straącjł Publicznej w porozumieniu z głó- 
wnym Urzędem” Kultury Fizycznej wy* 
dało do wojewodów, prezydentów miast, 
starostów, burmistrzów i wójtów specjal- 
ne pismo okólne zabraniające udziela- 
nia zezwoleń na imprezy w dniu 2 maja, 
o ile nie są one przewidziane w progra- 
mie obchodu „„Święta Pracy“. 
Zarządzenie to wydano w tym celu, 
aby wszyscy sportowcy mogli wziąć u- 
dział w biegach narodowych na przełaj, 
bez względu ma uprawianą przez nich 


korty „WIMY”%, na Których od tygodnia 
trenują czołowi zawodnicy naszego mia- 
sta: Borowski i Skonecki II, 

Reszta nie ma gdzie grać, gdyż Korty 
„WIMY* nie pomieszczą wszystkich chę- 
tnych, a ponadto — dlaczego np, człon- 
kowie ŁKS mają szukać schronienia na 
boisku „WIMY* skore klub ich posiada 
aż sześć własnych Kortów. 

Wierzę, że apel mój nie pozostanie bez 
cecha i działacze tenisowi bez specjal- 

R. KOZŁOWSKI 


Ostatnie meld 


unki przed walk 


Cebula kieruje atakiem polskim 


Na ogół dało się wyczuć, że w o- | Gracz 


Nr 106 ( 


SB1Y 


za L„m LM a aaaaaaaaŘŘĂŐĖ— 


i Przycherka, rez.: Błałas 


bozie czeskim panuje nastrój opty- |i Spodzieja. 


mistyczny i wszyscy zawodnicy są 
pewni zwycięstwa. Nikt z nich jed- 
nak, jak przystałona prawdziwych 
sportowców, nie mówił o tym głoś- 
no. 
TRENING 1 MASAŻ 

Z dworca goście udali się do ho- 

talu „Bristoi”, gdzie po kąpieli, śnia- 


dzypaństwowe z re- daniu i krótkim wypoczynku ubrali 


się w strój suortowy, aby przępro* 
wądzić jeszcze na stadionie swój o* 
statni lekki trening. 

Po treningu i masażu, goście wy- 
ruszyli autami na zwiedzanie znisze 
czonej i jednocześnie odbudowują- 
cej się Warszawy. 


SKŁAD CZECHOSŁOWACJI 
Skład reprezentacji Czechosłowa” 
cji przedstawia się następujące: 
bramkarz —- Rejman, obrońcy — 
Roconrek (nazwany popularnie w 
Pradze „kotem“ piłkarskim), Zaste- 
ra, pomoc — Koubek, Kolsky, Gra- 
dac, atsk — KBokstejn, Vacck, Cejp, 
Bican i Hromek. 


SKŁAD POLSKI 

reprezentacji Polski już 
temu przerwała 4traningl 
w wygodnym hotelu 


Drużyna 
dwa dni 
i odpoczywa 
„Terminus”. 

Dziś kapitan sportowy PZPN — p, 
|Aifus podał do wiadomości skład 
jreprezentacji, 
| Oto, komu powierzył on obronę 
jbarw narodowych: 


bramka — Janik, rez. Skromny, 


obrońcy -~ Ezrwiński i Jandusda, 
irez. Włodarczyk, pomoz == Waśko, 
Parpan i Gaidzik rez, Szczurek. 


atak — Bobula, 


| 


Na wszystkich frontach zawieszenie broni 


owych biegów 


gałęż sportu, Żaden klub, organicacja, 
czy też stowarzyszenie nie będą mogiy 
się usprawiedliwiać niemożnością udzia- 
łu w biegach na skutek rózgrywck pił- 
karskich, zawodów bokserskich i t. p. 

Wszyscy sportowcy bez wyjątku mają 
możność udziału w biegu. Z tego też po 
wodn bieg narodowy będzie czzaminem 
nie tylkó dla sportowców, ale jednocze- 
śnie będzie egzaminem dojrzałości fch 
sprawności organizacyjnej poszczegól- 
nych Klubów. 


Ciestik, Cebula, | Mecz rozpocz 


Jak widzimy w ostatniej chwili 
kapitan Alfus postanowił powierzyć 
funkcję kierownika ataku —Cebuli. 


PRZYKRA EWENTUALNOŚĆ 

Cebula jest zawodnikiem rutyno= 
wanym. 

Dużą zaleta tego piłkarza jest to, 
że potrafi trafnie wyczuć odpowied* 
nią okazję, aby na lukę wysłać w 
bój swych kolegów. 

Cebula jednak nie jest zawodni- 
kiem pewnym. Często daje się mu 
we znaki odniesiona dawno już kon- 
tuzja kołana, która odnawia się mu 
w najmniej przewidzianych i acze- 
kiwanych okolicznościach, Miejmy 
jednak nadzieję, że tym razem obij= 
dzie się bez tak przykrego wypad::u. 


SĘDZIA I WYMIANA GRACZY 

Dziś również podano do wiado- 
mości, że zawody prowadzić będzie 
sędzia radziecki Łatyszew. 

Na konferencji między przedsta 
wicielami PZPN i Związku Piłkar= 
skiego Czech ustalono, że w czasie 
meczu można wymienić jednego za- 
wodnike do 43 minuty gry. Oczy- 
wiście, iż w tym wypadku nie bie- 
rze się pod uwagę bramkarzy, któ- 
rych rówhież można zmieniać, 


UWAGA WYCIECZKI! 
Jeszcze przed 
771 opuszczeniem Łó 
ANA dzi radzimy prze= 
li zi sunąć (oczywiście, 
kto tego dotąd nie 
uczynił) czas na 
zegarkach o jedną 
| godzinę na przód. 
mie się bowiem według 


nie Si 


1 


nowego czasu, 

Jednocześnie proszeni jesteśmy o 
poinformowanie, że należy przynaj- 
iv} ne pół godziny przed rozpo” 
an gry zająć miejsce na stadio 
, gdyż wszystkie bramy stadionu 
zostaną zamknięte o godzinie 15:45. 


DANE STATYSTYCZNE 
„Driży 3 najprawdapodob- 
niej w a boisko w białych 
pozę i czerwonych koszul- 
kach. 

Reprezentacja Polski, jako gospo- 
darz zmuszona jest wobec tego zmie 
nić swe barwy i walczyć będzie w 
| niebieskich spedenkach i białych ko- 
;szulkach, 
|. Z Czechosłowacją rozegraliśmy juź 
9 spotkań, Peza jednym remisem — 
| pozostała zakończyły się naszymi po 
|rażkami, 

W roku 


So 
>P 


tach 


ubiegłym na stadionie 
arty w Pradze przezraliśmy 6:3. 

Ogólnie straciliśmy z Czechami 24 
bramki, strzelając 11. 

Ośólnie rozegraliśmy ze wszystki- 
mi państwami 103 mecze, z czego 
35 — wygraliśmy, 21 — zremisowa- 
liśmy, 47 — przegraliśmy, zamykając 
ujemnym stosunkiem biłans bram- 
kowy 227::236. 


VA 


I 


» — 


Tr PrUK 


Ale był to dopiero początek tego osobliwego wie- 
czoru, bo zaledwie zasiadł na ławie, wysłano go pod 
529-ty, żeby z baru przyniósł dwa imbierowe piwa 
i dwa syfony wody. Zażądało tego towarzystwo, zło” 
żone z eleganckich młodzieńców i panien. Rozmowy 
ich i śmiechy w numerze słychać było z daleka. 

Jeden z nich otworzył niezbyt szeroko drzwi i wy- 
dał polecenie Clydowi, lecz w lustrze rad wiesza- 
kiem chłopiec dojrzał całe towarzystwo i śliczną pa- 
nienke w białej sukni i kapelusiku, siedzącą na po- 
ręczy fotela, z którego wychylał się młody człowiek 
i obejmował reką kibić panienki. 

Ciyde wytrzeszczył oczy, nie panując już nad so- 
bą. Tutaj to już bez wszelkiej wątpliwości znajduje 
się przedsionek raju, Siedzą tam młode panny i chłop- 
cy, nie wiele starsi od niego, śmieją się, rozmawiają 
wesoło, a nawet piją na pewno nie lemoniadę, lecz 
takie napoje, przeciw którym walczyli rodzice Clyda, 
jako, że miały” prowadzić do upadku. Jednak tutaj, 
zdaje się nikt o tym nie myślał. 

Popędził do baru, a otrzymawszy trunki i rachu- 
nek, wrócił i dostał dolara na zapłacenie i dwadzie- 


21]i zobaczył znów zdumiewającą, jak dla siebie scenę. 


dedna para tańczyła przy akompaniamencie nucenia 
i gwizdania pozostałych dwóch par. 

Rzucanie okiem w głębie pokojów było bardzo zaj- 
mujące, ale niemniej ciekawa była ciągła ruchoma 
panorama w obszernym hallu. Ilu tam na przykład 
urzędników. Jeden od pokojów, drugi od kluczy, 


kiosków w przedsionku. Z kwiatami, z gazetami, 
z cygarami, oddział telegraficzny, urząd taksówek, 
a wszyscy pracujący tam ludzie byli jakby przesiąk- 
nięci tutejszą atmosferą. A dokoła tyle imponujących 
ludzi, pań i panów, młodzieńców i panien, a wszyscy 
zdrowi, eleganecy, zadowoleni. A co powozów i sa- 
mochodów, zajeżdzających tu w porze obiadowej, 
a i później nawet. Wpatrywał się w nie w migotliwym 
świetle latarń. A te płaszcze, futra i inne wspaniało- 
ści, które chłopcy i on sam nieśli do aut, albo jadalni, 
albo do numerów... A z jakich to pięknych materia” 
łów zrobione. Wspaniałe! Ot, co to znaczy być bo- 
gatym, mieć w świecie znaczenie — mieć pieniądze. 
To znaczy, że możesz robić, co ci się podoba. Że do 
ciebie należy cały przepych życia. Że możesz iść do- 
kąd chcesz i kiedy chcesz. 


Rozdział VII 
Biorąc pod uwage charakter Clyda i warunki jego 
dzieciństwa, można z wszelką pewnością twierdzić, 
że atmosfera tego hotelu bardzo niebezpieczny wpływ 
wywiera na niego. Był to jeden ze wspaniałych ame- 
rykańskich hoteli. Te przyciemnione, wysłane mięk- 
kimi poduszkami buduary, gdzie przysłonięte kolo- 


trzeci na poczcie, jest i kasjer i jego pomocnik. I tyle 


ile potrzeba dla umilenia rozkosznych chwil, były 
idealnym miejscem schadzek, nie tylko młodzieży 
płci obojga, na którą działa upajająco widok zbytku, 
lecz również i doświadczonych, przywiędłych piękno- 
ści, które pamiętać muszą o swej karnacji, tak zy- 
skującej w niepewnym, przytłumicnym świetle, 

Bywali tu i mężczyźni o gorących żądzach i wiel- 
kich ambicjach w nieokreślonym wieku i niepewnym 
stanowisku. Tu właśnie liczyć mogli na wrażenie, ja- 
kie może wywołać ich połór zewnętrzny, dobierając 
sobie korzystne pory dnia. Tu mogli ustalić o sobie 
opinię człowieka światowego, albo obrotnego, albo 
bogatego, czy też obdarzonego smakiem artystycznym 
albo sympatycznego, tu mogli być jednym słowem 
— kimś. 

Wkrótce po rozpoczęciu pracy, zanim Clyde sara 
zaczął zwracać uwagę na pewne osobliwości, kole- 
dzy jego z ławy hotelowej uświadomili go, że trafia- 
ją się tu pewne typy, wykolejone społecznie lub mo- 
ralnie, zepsute i zdegenerowane, które szukają od- 
powiednich typów chłopięcych, aby wejść z nimi 
w zakazane stosunki. Tego Clyde zupełnie nie mógł 
pojąć. Na samą myśl o tym robiło mu się słabo. Byli 
jednak między belt-boyami tacy, wprawdzie nie z ich 
dyżurów, którzy zdaje się już zwąchali się z nimi. 

Do uszów chłopięcych wpadały ciągle urywki rez- 
mów, toczących się w hallu, salach restauracyjnych, 
barze, a nawet w numerach. Z nich wyłaniał się 
główny cel życia tutejszych bywalców — a więc 
przede wszystkim pieniądze, a dalej używanie życia. 
Teatry, bale, dancingi, samochody, proszone obiady, 
podróże do Nowego Jorku, Europy, Chicago, Kali- 


ścia pięć centów dla siebie. Zerknął okiem po pokoju 'Irowymi abażurami lampy dawały tyle tylko światła, Ifornić. 
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Dzień w Łodzi 


Telefon: red. dyżurnego 144-18 


DYŻURY APTEK: 
Dzisiejszej nocy dyżuruj k 
>, 3 ja apteki; 
Antoniewicza (Sz, Pabianicka 66 
nisteckiego (Piotrkowska 127), NRS ra | 
go (Przejazd 59), Karlina: (Wschodnia 5d), | 
zajączkiowiczu (Zielony Rynek 30), Zagó- 
rowskiej (Limanowskiego 37), + 


ŻTLATANKE 


; w re- 
oracje Z, Strzelcc= 
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KURIER POPULARNY 
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Str. 9 


peezeciwko urzędmikom BOS 


We wtorek zapadnie wyrok 


Po dłuższej przerwie wznowiony 
został w dniu wczorajszym proces 
przeciwko 10 urzędnikom Ochrony 
Skarbowej w Łodzi. Olczyk, Milew- 
ski, Garnuch, 'Tysiak, Niedźwiecki, 
Michalski, Nagie, Żukowski, Bry- 
kalski i Muchin odpowiadają za to, 


P.|że w okresie od września 46 r. do 


chwili aresztowania dopuszczali się 


REPI £ , = R, J. We- |Systematycznie przestępstw, które 
za, 1 p. zowski. 5 ` > 
dzież w zKkolnym nie poslądą AS |Dolegaty na tendencyjnym reca 

wa €BU na widownię. 


Najbliższa premierą Państw Teatru W.P. 
W najbliższych dniach Teatr WiP. wy” 
stąpi Z nov premierą. Będzie to Otel- 
y a W opracowaniu sceniczny 
z żyse IÓYKA Sziętyr ken R 
Kostiumy Ottona 
Karola Stromengena, W 
zobaczymy: H. Kossot 
ŝka, I. Fietraszkiew 
80, J. Świderskiego i h, 
je > POWSZECHNY 
ms o gódz. 16 1 1U,15 nowa szt k 
Matuszewskiego i J. Rojówsk s JM 
poda pód Wesoła Kukitką*, Sy 
tałeso zespołu uktors tego, z 
fką, K. Dejmkiem, ty. I czą, J. 
szewskim, A. Kwiżtkowskim, S. 


Axera. Mużyżcn 
przedstawieniu 
udzką, Z. Tymow 


ROrTAwskin- 


i 
Lapiń- 


skim, In Ordonem, K. Pązowskim, J, pi 
larskim, W. Plarskim i J. Warmińskim 
na czele, doskonało reżyseria J. Wyszo 
RY 1 dekoracje J. Rybkowskiego 

adają się na całość pena /dzięk: 
i beztroski, AASE e 


zapewniając nie 
AR uając miłe spędzenie 
TEATR „OSA 
= Zachodnia 43, tel. 140-09 

„ Dziś codziennie o godz. 18,30. w 
dziele | święta o godz,- 16,50 | 
„WIOSENNY BIEG". 

Udzial biorą: Grossównn, Dymsza, Go- 


nie- 


19.30 


sławska, JaXsztaz, Grochowska, Łukiań- 
sśxa. Hailmirska, Piasecka, Darski, I 

browski. Łuczak, Zwoliński, duet Sutt, 
Reżyseria A. Dymszą. Konferanster: Agi 
Jakrztas, Przedsprzedaż w kasie teatru 
tel, 14-09 w godz. 10—13 j od 16 (w nłe- 


ego. Doko- | WSkutek eżego 


dzielę | święta od IÐ. 
TEATR RAMERALNY DOMU ZOLNIE- | 
„ RZA, ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 16 I 10 min. 
Dzis i codziennie o godz. 
Noslą Cowarda „SEANS*. 
Hanna Bielicka, Helena 
lina Głuszkówna 
Michał Melina. 
wiz Tatarski. 
Käse czynną od godz. 13-tej, Tel. 1293-02 


1a. farsa 
19,15 farsa 
Udział biorą; 
Biiczyńska, Ha- 
$ Wanda Jakubiska, 
Danuta Szařlařska f Lud- 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1, 
Ostatni tydzień. 

Dziś o godzinie 16 f 198 min, 30 kulisy 
wielkiej dyplomacji odsłańia na wesoło 
„AMBASĄDORU satyryczno - polityczna 
groteska w 6 obrazach Z. Gozdawy I W. 
Stępnia z udzialem Galego zespołu „$Y- 
RENY" baletu i ariclestry. 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 27-74. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
»LUTNIA* 


Piotrkowska 243, tel. 1017-25, 
Codziennie o godz. 19,15, s w niedzielę 


5 godz- 15,% 1 19,15 „ZEMSTA NIETO- 
PERZA' — operefka W 3-ch aktorth. J. 
Straussa, 


Rep, CYRK Nr. 1, Plac Leonarda. 

Codziennie o godz. 19,15, w sobote [ nić | 
dzielę o godz. 18,15 1 19,15 wielki prog- | 
ram atbukcyjny pod dyr. Din-Dorns. 


Š } 
STEUD f 


x maawikikawyziy 
ADRIA — ul. Marszałka Stalina t; | 
„Pani Mlnivere 15,.48,30, 21, - 
dziele. 13,50. p 
OZ — ul Narutowicza 40: 
„Bitwa o szyny*—]j, 10, 21, niedz, 15. 

BAJKA -: ul. Franci tańska 81; ; 
Skarb Tarzana! — 18.30, 18,30, -20,3 
niedziele 14,50. g 

GDYNIA — üL Daszyńskiego 2: 
„O 6-tej wieczorem po wojnie”. 

HEL — ul Leglonów 3/4: 
„Pościg'* — godz. 17. 19, 

MUZA — Ruda Pabianicka: 
„Zielona Dolina" 17.30, 
dźtele 15, 

POLONIA — ul, Piotrkowska 87: 
„Ostatni Ptap'" — (13.30, 16. 18.39, 24, 
niedz. 11), W 

PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 74/76: 
„U progu tajemnicy'* — (7, 19, 21, 
niedz. 19), 

- "az teaicdia ul. Kilińskiego 178: 
„Knock-Out'' 17. 39, 21, niedz, 

ROMA — ul Rzgowska B4: e 
„Dwulicowa kobieta“ 
20.50. miedz. 14,50. 

REKORD — ul. Rzgowska 2: 
„Skradziona sława'—16,30, 15.30, 
ww niedz. 74.30). 

STYLOWY — UL Kilińskiego 123: 
„Mali Detektywi” (16.15, 
20.15, w niedz, 14,13). 

SWIT — Balicki Rynek 5: 
„Zmak Zorro“ (16.30, 
mtedz, 14,50 

TĘCZA — 1l, 


21, niedz, 15, 


— 20, nia- 


15. 


= 16.30 18,30, 


20,50, 


18.15 


— 18,50. 20,50, 

Piotrkowska 103; 
„Mall Detektywi” (17. 
niedz. 15 

TATRY — ul. Sienkiewicza 4ti; 
„Nicholas Nickleby* — 18. 
niedz. 13,30, 

WISŁA — ui. Daszyńskiego 1: 
dNsanczycielka Wiejska” (16, 
w niedziele 13.30). 

WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16: 
«Guwernantka” (16, 18.80; 
dziele 13.30). 

WOLNOŚĆ — ul, Napłórkowskiego 16: 
„Ostatni etab* (15:50. 18, 20.350. nte- 
aziele 13) 

ZACHĘTA — ul. Zgierska 26: 

"Po dachami Paryża 
29:39. r 14.80. 


19. 
18.30, 21. 


18.30, 


21, 


_ nie- 


21, 


— 16.30, 18.30, 


 Odczyły 


poniedziałek dn. 19 b, mu. w Milej- 
skiej Galerii Sztuk Plastycznych, Wy- 
dział Kultury ( Sztuki Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi urządza odczyt G. Timo- 
jewa p. t: „Mickiewicz i wiosna ludów": 

Poczatek o godz. 19. Wstęp bezpłatny. 


w 


dzaniu wniosków. podatkowych i nie 
ujawnianiu przed urzędami skarto- 
wymi taktycznych obrotów handlo- 
wych przedsiebiorstw prywatnych, 
uniemożliwiali ła- 
ściwy wymiar podatków i narazili 
Skarb Państwa na poważne straty. 
Zbrodnicza ta działalność podważa- 
ła zaufanie kupiectwa do władz pañ- 
stwowych, umożliwiała szkodnictwo 
xospodarcze wśród płatników i u- 
trudniała stabilizację stosunków na 
rynku, 

Zeznania świadków i biegłych uj- 
jawniły istotną prawdę o systemie 
„pracy szajki i jej skutkach. Przed 
trybunałem przewinął się cały koro- 
wód ludzi, którzy posiadając własne 
przedsiębiorstwa zmusząni byli pod 
groźbą i terrorem do wypłacania 
urzędnikom B.0.8, astronomicznych 
łapówek. 

W dnia wczorajszym specjalnie 
powołani biegli złożyli dodatkowe o- 
pinio na pismie, stwierdzające fakt, 
że pobranc przez oskarżonych Sumy 
nie były wpiacane do urzędów skar- 
bowych, lecz wpływały do kieszeni 
członków szajki. „Zarobki“ dzielili 


loni między siebie, a tylko w wypad- 


kach, gdy sprawa była niepewna, 
pro forma wpłacali na konto swych 
ofiar pewne kwoty, 

Po zamknięciu przewodu sądowe- 
go sąd udzieiił głosu stronom. Pier- 
wszy wygłosił mowe nskarżycielską 
prokurator mjr. Auster. 

— Na tle ofiarnej pracy robotni- 
ką. chłopa i inteligenta polskiego, 


Po skórze-za skórę 


Niępozórny domek przy ul. Nie- 
połonieckiej 18 stał się przed paro- 
ma dniami terenem sensacyjnego 
odkrycia. Oto władze milicyjne na- 
trafiły tam ma wielką „szaflikową* 
garbarnię skór, Nikt z sąsiadów nie 
przypuszczał nawet, że u „spokojne 
gö obywatela“ nazwiskiem Jan Czap 
ski produkuje się na wielką skale 
różnego rodzaju skóry dla cełów spe 
kulacji. 

W chwili przeprowadzenia rewizji 
znaleziono u Czapskiego 42 skóry 
miękkie na wierzchy do damskich 
pantofli, skonfiskowano większą 
ilość chemikalii i przyborów do gar- 
bowania. Czapski miał stalych 
swych odbiorców, producentów dro- 
giego obuwia i handlarzy skór, któ: 
rzy przyjeżdżali do niego z odległych 
nawet okolic Łodzi, Garbarnie zij 
kwidowano, właściciela jej oddano 
w ręce władz. (b) 


- 


— 
UWAGA BUDOWLANI 

zarząd Oddziału Łódzkiego Związku 
Zawodowego Robotników i Pracowników 
Przemysłu Budowlanego, Ceramicznega 
1 Pokrewnych Zawodów, zwołuje w dniu 
20,4, 48 r, zebrańie wszystkich Rad Zakła 
dowych i Delegatów ż Przemysłu Budo- 
włanego w Centrałnej Świetlicy w. w. 
związku o godz. 16,00. Przybycie obp- 
wiązkówe. 


-RADETO 


NIEDZIELA, 18 KWIETNIA 1948 r, 
9.05 ,.7 ryńka muzyczna, 8.000 Dzien 


8.20 Program Anis, 5,90 Muzyka po- 

ma. 3.50 Pogadenke Zwigz! Pol. 
Rodzin F 9.00 Nabożeń- 

stwo 2 W-wy. storia jednego 
testamentu" — audycja regionalna, 11,00 


11,06 „Na widowni fy. 
IL Miłe. 11.16 Nowe 
„Mewa i „Meln- 
x radiosłuchaczani 


Program na G 
godnia'* — felieton 

nagrania płyt marti 
die”. 11,30 Rozmowe A 
przeprowadzi Red. K. Turkiowłez. 11.40 
D. c. nowych nagrań. 1150 Wiadomości 
dla R-=węałów wygłósi Dyr. Okr, P. R. w 


Łodzi A. Smie 04 Poranek symfo- 
niczny z © jfi nis Tygodnia 
Ziem Odzyskan rzerwie — Radics 
kronika, 13.80 „We mgle londy 

felieton J. Wyszomirskiega. 

dzieła na wsi. 14.25 „CZY 

w — zażadka ridiowa. 14.40 „Pe 

— słuchowisko w/g A. de Mus 


R. żóleńskiezo. w adaptacji i re- 
15.25 Muzyka fran. 
kiego — altówka i 


przekł. 
żyserii Zb. 
Cvska w 
I. Szale 


Transmisja z eteri M 

Czechosłowacja— Polsk: 50 f 

tzórek przy x afonia”. 19.00 Przemó: 
wienia posłn D. Maty 19.10 .,Palskm 
Muzyka LTańowa". 19. ra kulężki”* 


— felieton. 20.00 Dziennik, 20.0) Roze 
71.00 „„Tnęosławia przemawia dn Polski“ 
22.00 Muevke 


21.30 ..Na muzycznej fali" a 
faneczna w wyk, Ork, Tan. P, R. 22.45 
wiadomości snortowe. 23,00 Ostatnie win 


29,20 Program na jutro, 28.90 
234.00 Koncert życzeń. 
Hymn. 


iomości. 
Muzyka taneczna. 
0.40 Zakończenie audycji i 


wyrasta zastęp oszustów i pasorzy” 
tów — stwierdza oskarżyciel. — Pod 
płaszczykiem ochrony intresów Pań- 
stwa, prowadzą oni swą przestępczą 
działalność, która podważa autory- 
tet władzy, utrudnia stabilizację 


stosunków gospodarczych na odchit- 
ku handlu prywatnego. Oskarżyciel 
publiczny wnosi o zmianę kwałifi- 
kacji prawnej. Oskarżeni sądzeni 
być powinni z art, 290 i 291 za przyj 
mowanie korzyści w związku z peł* 


nionymi przez siebie funkcjami Í 
podczas ich wykonywania, zgodnie 
% tym oskarżeni otrzymać powinni 


Mnożą się zwycięstwa 


na froncie 


W PZPB Nr 2 w pizędzalni na 6 stro- 
nach Maria Adarausiak siągnęła 1398 
proc.. a Józefą tlkowska 137,9 proc. Gea- 
nowefa Ciechecka (4 strony) uzyskała 
141 proc, Stelania Kacprzak (140,8 proc. 
1 Bronisłnwa Woźniak (136,9 proc.) Ge- 
nowefa Bartosik (5 strony) osiągnęła 
135,6 proc. W przędzalni na 6 .krosnach 
wyróżiiły się: Maria Drelich (180,3 proc.) 
i Zofia Pietrzak (172,8 proc). Bronisław 
Ciuła osiagnal 179,2 proc, a Maria Ska- 
piak sl10 proc, Na „czwórkach'' uzyskały 
Helena Płachta 181,5 proc. i Maria Jóż- 
wiak 180 proc. 

W PZPR w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Aniela Ulman uzyskała 10836 
prot, a Wacława Borowska na 6 kros- 
nach 175,5 proc. Na „czwórkąch'* odzna- 
czyły się: Zofia Brożek 171,8 proc., Sta- 
wa Bujnowicz 179,6 proc, Jóżefa Ba- 


rańską 104,3 proc. i Helena Pawłowska 
163.6 proc. Edward Borówiec wykonał 
155 proc. 


W PZPB w Rudzie Pablanickiej w tka! 


mi (3 krosięny wyróżniły się: Ksawera 
Szymańska (160,4 proc.) 1 Władysława 
Woźniak (164,2 próc), a na „szóstkach” 


Józefa Bieniek 176,2 prot. 1 Helena Bach- 
man 174,8 proc. W przędzalni (3 strony) 
odznaczyły się: Józefa Grędzka 166 proc. 
L wanda Nowak 183 proc, 

W PZPB Nr 1 na Czoło wybił się w 


tkalni (szóstki) Stefan Pałczyńksi (179,7 
proc.). Następne miejsca zajęły: Anna 
Ramus (173,6 proc.), Florentyna Wier- 
(15248 proc.), Helena Pałkowska 

9 próc, i Józefa Seweryniak (150,8 
proc). Na „Czwó ch“ Stanisława Koc- 


jasz zdobyła 174,4 proć. We współzawod= 
lictwie zespołowym zespół 
Stolurza (44,9 proc.) wyprzedz 
Stefana £ 
Edwånta Enzia 


(113,1 proc), a zespół 


(110,2 proc — zespół 
zeta Kibiera (117,2 proc). W przędzal! 
wyróżmły się Maria Dubi (174 proc), 
Bronisława Świtoniak (162,3 proc.) | Zo- 
fia Kotlarex ( st proc. 

W PZPR Nr 6 w przędzałlni majster 
Czesław Pacholak (128,8 proc) polconał 
ława Mańkuta (137,2 proc). Prządka 
Stanisława Smyczek uzyskała 145,1 prot, 
W tkażm 


GQ 


a Józefa Michalak 146,5 proc. 


$é. 


Wygrane po 500.000 z} padły na 
Nr Nr: 17617 w Radomiu, 30585 w 
Łodzi, 71546 w Gdyni, 76645 w 
Gnieżnie. 


Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
5488 we Wrześni. ; 


Wygrane po 100,000 zł padły na 
Nr Nr: 8766 10140 22016 29576 42102 
59712 60111 69790 74129 74866, 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 1663 3737 3929 12140 17879 27415 
384884 20416 45897 73525 73970, 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 903 3775 8706 9872 11248 12446 
13492 14907 25545 35878 37054 43852 
49195 49401 55075 58526 58940, 


Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
"Nr: 400 857 1627 1797 2509 2591 3105 
5506 7259 8924 9150 11874 11376 
11467 11544 12735 1469] 14952 16823 
17728 18065 21868 22248 23670 23794 
24326 24324 25600 25665 26589 27290 
29382 30070 31624 31927 02320 32888 


0% 
32990 33392 34028 34974 35362, 


40498 41988 42543 44065 44816 
49059 49729 50218 50367 50581 
55495 67166 58013 58639 58653 
59709 609854 62329 62815 62892 
63468 64320 64325 64575 64866: 
8564] 66108 66168 68380 68492 69929 
7042] 72141 722608 73029 74002 74716 
76026 76722 76809 76815 78086 79550. 

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr: 115 411 1004 119 2058 249 3108 
4343 5098 479 659 878.960 988 7133 
5562 9910 11558 583 12739 14585 638 
15033 856 919 17228 19081 094 383 
22982 24629 25694 801 26308 555 668 
27836 2813% 29362 401 30291 325 31702 
991 32260 429 507 33302 455 788 
34076 35269 734 36105 440 520 37597 
38323 845 937 39018 024 40236 591 
596-4135] 578 42913 973 45042 340 717 
44020 45225 468 654 46205 362 47281 
853 49180 415 51917 52275 53332 591 
54623 55462 603 56217 277 .414 415 


58448 802 59153 612 662 61379 62874 


46643 
54953 
58924 
83020 
65284 


pracy 


;sze miejsce zdobył Stefan Dybała 
proc), a drugie Kazimiera Wudz- 
ke (162,4 proc.). 

W- PZPE Nr w tkalni na 
wysunęła się na czoło Kazimi 


„czwórkach 
ra Nowak 


(185,4 proc). Następne miejsce zajął 
Zygm. Skaliński (182,7 proc). W przę- 
dzaimi uzyskały: Kornelia Nowak 169,4 


proč., a Leokadia Lorenc 165,7 proc. 

W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróżniła 
się Kazimiera Sobańska, która na 3 stro- 
nach uzyskała 154 proc. W tkalni na 
„szóstkach* pierwsze miejsce zdobył 
Stanisław Kubik (163,7 proc.). Następne 
miejsca zdobyły: Feliksa Pakulska (160,1 
proe.), Sabina Glink 158,3 proc.), Józżet 
Zakrzewski (155 prac.) i Ewa Kowalska 
(153,9 proc.). 

W PZPB Nr 16 na 4 stronach najlep- 
sze wyniki wykazały: Zofia Kisiel (150 
proc.), Stefania Dulas (153 proc.) 4 Wła” 
dysława Kotecka (14 proc), 

W PZPB Nt 2 wyróżniły się: Anna 
Szkudlarek (159 proc), Tanina Kaczma= 
rek 159 proc.), Helena Wlazła (157 proc.) 
i Maria Partyka (157 proč). 


w przemyśle wetrnianym we współza- 
wodnictwie tkaczy pracujących na dwóch 
krosnach kortowych wyróżniły się w 
PZPW Nr 1 Alfreda Ciszewska (148 prac.) 
i Janina Gozdek (145,9 proc.). 

W PZPW Nr 2 wysunęli się na czoło: 
Franciszek Zięturski (180 proc), Bogumił 
Będzia 1 Kazimierz Janicki po 


kowski 
148.9 proc. a w PZPW Nr 3 Leókadlią Bil- 
ska uzyskała 160 proc. Bolesław Sobala 
i Władysław Jóźwiak osiągnęli po 108,2 
proc. 

W PZPW Nr 35 pierwsze miejsca za- 
jety: Zofla Raczyńska 1 Jan Drewnowiez 
bo 160 proc, i Jan Zakrzewski 152,5 proc, 

W PZPW Nr 35 odznaczyli się: Henryk 
Bomba (160 proc.) oraz Stanisław Mal- 
nowski, Michał Kołos 1 Wacław Ebel 
po 159,6 proc, a w PZPW Nr 38 Feliks 
Miiczarek (160 proc.) i Kazimierz Bro- 
i (159,8 proc). W PZPW Nr 39 uzy- 
: Ignacy Szwanke 160 proc., Antoni 
achowicz 158 proc. ij Vranciszek Pis- 
korski 136 proc. 


W 3 ÐNIU CIAGNIENIA t KL 52 LOL ZNÓW PADŁA WYGRANA 
NA Nr 78879 


2o00. 0 00Q0.— 


w NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURZE 


EBU BAŁ. SKA 


ŁODŹ, PIOTRKOWSKA 116 i RZGOWSKA 118 


TABELA WYGRARYCH 52 LOTERN 


7-my dzień ciągnienia 4-ej klasy 


63135 64447 614 66094 171 701 76 
87124 213 764 854 973 69598 70293 53 
910 72373 653 788 73500 883 500 
759838 76739 77373 416 425 680 7804i 
49409 519 680. 


Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł 
z 1.go dnia ciągnienia 


75035 100 15 91 294 339 347 94 
2 520 48 90 601 34 37 749 808 95 

76052 163 84 312 15 17 489 567 
3 12 50 864 935 86 77006 56 83 131 
B7 237 46 79 361 69 434 69 94 98 90 
505 642 48 7038 05 06.91 95 839 47 75 
76 94 939 78006 34 132 61 204 16 303 
417 42 76 529 42 51 78 601 07 78 98 
718 25 51 58 84 853 931 34 36 58 67 
78000 33 64 140 39 52 88 238 94 425 
454 70 84 535 632 760 818 69 900 
31 79936. 


— © mm 
Q © 8 


4 
V. 
A 
4 
Q 


Wygrane po 4.000 zł z £.go dnia 

ciągnienia, 

85 180228 301 02 05 71 78 442 546 
608 82 51 83 754 81 85 824 32 56 904 
08 1008 28 108 92 208 38 85 86 630 
66 79,99 747 78-91 866 70 B2 921 29 
80 97 2024 59 81 136 86 201 28 30 41 
70 01 335 56 60 81 94 469 532 73 86 
89 668 83 92 99 841 62 89 920 42 64 
3081 226 96 358 403 586 672 87 750 
679 950 4033 79 90 95 207 25 40 372 
99 432 60 673 701 12 30 35 48 86 869 
039 61 82 96 5004 10 46 108 16 27 212 
59 536 59 629 36 54 76 710 29 45 90 
94 842 55 85 943 6073 158 201 02 34 
1989 308 410 74 75 502 34 47 610 
700 17 18 885 930 35 45 47 71 7054 
130 77 295 381 45 67 454 522 650 739 
88 788 867 75 88 902 77 8022 43 82 64 


93 115 256 74 387 503 648 90 778 871 
12.924 27 68 98 9127 78 260 65 98 


345 454 61 76.511 673 701 825 36 922. 


10029 92 108 251 342 96 464 76 83 
95 519 610 84 710 63 88 999 11031 36 
56 57.80 83 130 42 93 310 86 543 82 
600 48 728 67 943 80 87 12044 150 176 
226 87 99 345 427 30 79 97 539 65 
714 25 31 38881 84 93 862 69 936 


Dalszy ciąg wygranych po 4000 zł. podany będzie jutro. 


| wieckiego — 6. 
|który przyznał się do winy, 


jsurowy wymiar kary. Akt oskarże= 


nia w całości żostał potwierdzony 
przez zeznania świadków i biegłych. 


Zachowanie oskarżonych podczas 
rozprawy stasowi dla nich jedynie 


moment obciążający. Za wyjątkiem 
Żukowskiego, wszyscy stosowali me 
tode kłamstwa i krętactwa, nie u- 
jawnii dobrej woli w wykryciu 
prawdy obiektywnej, 

Prokurator wnosi o karę 15 lat 
więzienią dia Muchina, Milewskiego, 
Brykalskiego i Nagla. Dla Garnu- 
cha, Tysiaka i Michalskiego żąda 
kary 10 lat więzienia, dla Niedź- 
Dla Żukowskiego. 
okazał 
skruchę i chęć poprawy. oskarżyciel 
publiczny prosi o wymiar takiej ka” 
ry, którą pozwoliłaby po zastosowa” 
niu amnestii zwolnić go natychmiast 
z więzienia, 

Po przemówieniu 
głos zabrali obrońcy oskarżonych. 
Starali się oni zmniejszyć winę o- 
skarżonych przez wykazanie, że byli 
oni prowokowani do brania łapó” 
wek, że byli ofiarami demoralizacji 
pewnej części kupiectwa. Nie wszy= 
séy działali z takim cynimem i bez“ 
względnością, jak wynikałoby z prze 
wodn sądowego. 

Na tym sesję wczorajszą zakoń” 


prokuratora, 


czono. Wyrok zostanie ogłoszony we 
wtorek, dnia 20 o godz. 5 p.p. (b) 


Wykłady TUR 


w świetlicach rohotniczych 


18.4 gadz. 10, Ośrodek szkolenia Zawo* 
dowego Fabryk Przemysłu Metalowego 
„Przyjaźń 2 wieszczów — prof. N. Par 
canowska 

18.4.48 godz, 10, Związek Samorządow- 
ców, Wydz, Gospa Wólczańska 5 „ONZ“ 
— prof. T, Komorowski 


18,4.48 godz. 1, PZPB Pabianice „O 
socjalizmie * — prof. W. Matula 
18.4.48 godz. 11, Gimnazjum w Zduń- 


skiej Woli „Korczak jako wychowawca” 
— Mgr., A. Majewska 3 

18.4.48 godz, 17, Związek Samorządowe 
ców, Wólczańska 5 (odczyt dla wszyst 
kich) „Zagadnienia biologiczne" — dr A, 
Czartkowski prof, U. £. 

19.4.48 gouz. 18, Związek Pracowników 
Leśnych, Wierzbowa 20 „Zagadnienia 
Polski Współczesnej” — prof, Li- 
piski 

20.4.48 godz. 15, PZPJG Nr 8, Hipotetz- 
na 7/5 „Czy był + czy będzie koniec 
świata“ — prof, T. Romanowski 

20.14.48 godz. 13, PZPB Nr 4, Piotrkow- 
ska 140 „Znaczenie Ziom Zachodnich * == 
prof. Z. Makarcznk. 


Oj) D 


w 


Dziś, w niedzielę dnia 18 b.m. o godz. 
10 odbędą się następujące zebrania! 

— Międzypartyjne terenu Stare Roki- 
cie, ul. Franciszkańska 18. Z ramienia 
WK PPS ref. tow. Czesław Walasik, 
Międzydzielnicowe: Bałuty, TuHs- 
nów i Radogoszcz PPS oraz Bałuty PPR. 
z ramienia WR PPS ref. tow. E. Bugaj- 
skl, 

— Międzypartyjne przy PZEW Nr. 1, 
ul. Wólczańska 213. Z ramienia WK PPS 
re, tow, B. Kruk, 

— Międzypartyjne Weteranów. Rewólu- 
cji 1905—18. Z ramienia WK PPS ref. tow. 
Zmudowski. 

— Międzypartyjne przy PZPB Nr, 8 ul. 
Łąkowa 23/25. Z ramienia WK PPS ref, 
tow. W. Smnuiski. 

— Międzypartyjne terenu Chofny wl. 
Bronisławy 8. Z ramienia WK PPS ref. 
tow, M. Szwźjcer. 

(rodz, 11 — odsłonięcie sztandaru PPS 
w Pabianicach, połączone z akademią w 
ki snie „Polonia“, Zbiórka o godz. 10 w 
lokalu partyjnym Bagatela 3. 


UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘCIA 
Aż SZTANDARU, 
ziS w niedzielę dnia 18 b.m. o 
11 w lokaln dzielnicy Śródmieście Lene 
PPS ul. Narutowicza 28, odbędzie się aro 


czystość odsłonięcia sztandar , 
„Kolejarze* PPR, u Dzielnicy 


W niedziej SP UNIEAT. . 
niedzielę, dnia 18 hm. o godz, I0 od- 
span żę p BRISCO "konferencje PPS, 
zone z wyborami e ład: 
pe nowych władz 

L Zd, Wola WK PPS reprezent 
L 0 i entować 
zę z Ad ZA Klepacki I Salski, x 
m tom, Maz. WK PPS reprezeńntow € 
będą tow, Żukowski, Ki dak fr 
re > Karbowiak 1 Snit- 


3. Rawa Maz. WK PPS ve $ 
E T A 3 reprezentować 


Pokorski, Siwecki i Wasiiew= 
skt. 


1. Łowicz — WR PPS  rebreż jać 
z £ prezeniow 
będą ttow. St, Duniak IL. Głowacki, © 


W poniedziałek dnia 19 k i 
$ 4 » kwietnia > 
dą się następujące zebrania: w 

— Godz, 14 międzypartyjne przy PZPW 


Nr. 3 ul Tylna 6. Z ramienia 
tow. St. Rotherg. s EE 
— Godz. 16 — międzypartyjne przy 


CZP Skórzanego, ut 
ramienia PPS ref. tow. St. Frontczak. 

— Godz. 16 — międzypartyjne przy 
Państwowej Fabryce Obuwia Nr. » z 
ramienia PPS ref. tow Miśkiewicz. | 
— Godz. 16 min, 30 — międzypartyjne 


Piotrkowska 260. Z 


przy Urzędzie Wojewódzkim ul. Og 
- ` Ę AL - Ogrodo= 
wa 19.2 ramienia PPS ref. tow t - 
kowski. U ZANE 

KOMUNIKAT. 

Zarząd Grodzki cjl Naucz. PPS - 
dzźje do wiadomości, że dyżury oałań= 
ków Zarządu odbywają stę w każdy 


czwartek w godz, od 18 — 19 W siedzibie 
Sekcji, Jaracza 47 (wejście daraczo 43), 
W sprawach nagłych można zwracać się 

tow. Szyma 
Sżxalńy 


Str, 10 R 


OSOWO ROR RR ARÓW 


a aR 


TEATR „OSA“ 
16,30 


ZACHODNIA 43 
Dziś dwa przedstawienia 


„WIOSENNY BIEG“ 


DOWCIP POLITYCZNY — SATYRA — HUMOR — PIOSENKA — TANIEC 


Uzia! biorą: H. Grossówna — A. Dymsza — J. Goaławsłka, 
A, Jaksztas — H. Grochowska — M, Łukjańska — B. Halmir- 
ska — S. Piasecka — J, Darski = M, Dabrowski — Z. Łuczak, 
W.ZiwolHński ( duet Sutt. Przy pianinach: W,Wiehier i W.Synder 


eriat A. DYMSZA. Dekoracje: ST. WRASIAK. 
przedaż w kasie teatru, telefon 140.09, ww godzinach 10—18-i od 14. 


Telefon 140-09 
19,30 


Reżys 


Prze 


GSI 
HRTOZÓROR RR a a a a A AA EEA 


DZIŚ DWA PRZEDSTAWIENIA o godzinie 16,00 ; 19,15 
] PARSY NOELA COWARDA 


SEANS 


Kasa czynna od godziny 12, Telefon 123-02 


| WWR ROYA PRZ WRÓW ROP NT ROR OR R T TT T T T T: 


TEATR »SYRENA« 
OSTATNI TYDZIEŃ! 


Traugutta 1 
OSTATNI TYDZIEŃ! 


DZIS 2 razy o godz, 161 19,30 barwna groteska dypłomatyczno - satyryczna 
Z. GOZDAWY i W, STĘPNIA 


„ AMBASADOR" 


z udziałem całego zespołu „SYRENY* baletu i orkiestry. 
Rasa czynna cały dzień, Telefon 2372-70. 


W próbach komedią „DOBRZE SKROJONY FRAK“. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
ul, PIOTEKOŲSKA 245. — TEL. 107-25 


CODZIENNIE O GODZINIE 19,15 
nw NIEDZIELĘ O GODZINIE 15,80 i 10,15 


»ZEMSTA NIETOPERZA« 


OPERETKA w 3 aktach J. Straussa 
Bilety wczegniej do nabycia w Spółdzielni Artystów Plastyków ul. 
kowska 102, a od godz. 17 w kasie teatru, 
Kasa teatru czynba w niedzielę ad godz. 


Piotr- 


11 w gmachu teatru. 


OGŁOSZENIE 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi podaje do wiadomości, że 
począwszy od dnia 19 kwietnia r. b. wydawać będzie WYPRAWKI 
NIEMOWLĘCE dla dzieci urodzonych po dniu 31 grudnia 1947 roku. 

Prawo do otrzymania wyprawek niemowlęcych przysługuje 
na te dzieci, na które w dniu porodu przysługiwać będzie zasiłek 
rodzinny. ` 

Wyprawki niemowlęce będa wydawate: 

a) na dzieci urodzone po dniu 19 kwietnia 1948 r 

b) w dziewiątym miesiącu ciąży matki, 

Na dzjeci urodzone w okresie od 1 stycznia do 19 kwietnia 
1948 r. zamiast wyprawki Ubezpfeczalnia wypłacać będzie ekwi- 
walent w kwocie 3.800— złotych, 

Po odbiór wyprawek dziecięcych lub ekwiwalent gotówkowy 
należy zgłaszać się do Centrali Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, 
ul. Wólczańska Nr. 225 — Sekcja Zasiłków Rodzinnych, lub też 
do oddziałów Ubezpieczalni w Zgierzu, Aleksandrowie i Konstąnty- 
nowie, z następującymi dokumentami: 

1) poświadczoną przez pracodawcę legitymacją ubezpiecze 

niową; ; 


1 


2) świadectwem: urodzenia dziecka albo zaświadczeniem leka- 
rza - ginekologa Ubezpieczalni, względnie Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem o ciąży matki; 

3) zaświadczeniem pracodawcy, że zakład pracy wyprawki nie 


wydał, 
Ekwiwalent za wyprawki wypłacany będzie w kolejności al- 
fabetycznej nazwisk ubezpieczonych a mianowicie: 


w dniu na litery w dniu na. litery 
19. IV. A, B 29. IV. M 
20, „ c 30. , N, O 
Zd y D, E 7: V: P 
"AJ M F 85. ©. R 
23. G 102 >> s 
24; n H PRE Zd Sz 
285 y z ANM T 
ŁA A K 3 , U 
28. ; L, Ł RE = w 
15. » Z, Ż, 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
w ŁODZI 
(7830) 


z w, 
Medakcja — Łódź, Plotrkowska o8, Administracja — Łódź, Piotrkowska y) Redakcja nonoruje tylk 


CZY JESTEŚ UDZIAŁOWCEM 
Sp. Wyd. „WIEDZA” 


CENY OGŁOSZEŃ 


La tekstem 


E PAASOSEEA AE 
30. 01 go 120 mm ę 8 a © ć © a R 0a s Zł Uel mmm szpałt: 
30 L21 do 20 mm + a a Ba ARG nu 2» © Wal mm szpalty 
od An do 800 mm + s ae o GP PO A i & J0 gza 1 mm szpalty 
powyżej 800 mm 1010046580 8 a + Z L0z5 I mm szpRity 
w tekście 
da (vmm , « +» + 6980883468 s: ZA Greal min szpalty 
bd Ti Go 120 num » 0 BA AG A A 4 i El Dral mm Bzpalty 
DA LZ GD WU MID ssa GB esoo s ZI LO Ea £ mm Szpałty. 
od dN do BUU mm ę s BA s 8 © © 9 a + Ef Id) za | mm śzpałty 
powyżej 500 mm +sa..ed...ę s : Zł 16023 | tmm szpatty 
vekralogi 
do iU MD , . « A A 20 8 9 A 8 5 e KI SU EA t MUN SZALIK 
o0 (1 do LA mm ;» © wa e © 6 2 4 6 r XA (U ts i mm szpalty 
3d iki Go 2% mm y se £ © e © etos 3 (i S5 ta Ł mm szpaiti 
od 203 Go SU MD p e © 6 e A © 3 © U 5 Kł LLU za mm szpalty 
powyżej 860 mm „e... qe s» £ł IŚ ca 1 mm szpa!ty 
sgłoszenin drahne 3% zł za wyraz. poszukiwanie pracy I5 wł ea wyraz 


sięczńie s dostawą do domu — 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czyteinik”, Lódź, ul żwirki 2. 


== mere R 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, ul. Daszyńskiego 31 


KURIER POPULARNY 


Ceny mięsa 


W związku z podanym przed pa- 


Komisji Cennikowej — komunikuje- 
my. że cena hurtowa mięsa wie 
przowego wynosi: I gat. — 250 zł, 
II gat. — 240 zł, III gat, 280 zł, a 
nie jak zostało omyłkowo wydruko* 
wane I gat. — 150 zł, II gat, — 140 
zł i III gat. — 130 zł. 


Daleka ha kk BA Ń 


JAMĘ USTNA 


przy Państwowych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego Nr 8 


ŁÓDŹ, ul, Piotrkowska Nr. 298 


zatrudnią 
2 PIELĘGNIARKI 


r 


Wydziału Personalnego. 
(PAP 3345) 


f 
f 
A 
A 
ý 
f 
ý 
f 
U 
/ 
f 
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WYTWÓRNIA 
ARTYKULÓW CHEMICZNYCH 


ple. kale 


ALEKSANDER RAMLAU 


ŁÓDŹ, ul. Więckowskiego 
(Śródmiejska) 35 
Zarobkowych 834 
(9359) 
THA CLUCEHLLLLELELELLLUL 


Kontto: Bank Sp. 


OGŁOSZENIE. 

Dyrekcja Rzeźni Miejskiej w Łodzi po 
daje do wiadomości osób zainteresowa* 
nych, że przy uboju trzody chlewnej na 
potrzeby własne gospodarstwa  rolnega 
udzielane będą 60 proc. ulgi w opłatach 
rzeżmiczych pod następującymi warunka- 
imi: 


Przedłożenia zaświadczenia (w 3-ch 
egzemplarzach) właściwego Sta rostwa 
Grodzkiego, stwierdzającego, iż ubój 


zwierząt przeznaczony jest wyłącznie na 
potrzeby własne gospodarstwa rolnego, 
a tow celu: 

a) uzyskania ulg 
czych, nd P 

b) zwolnienia od podatku dochodowego 
i obrotowego, 
c) zwrotu jelit 


w opłatach rzeźni 


Towarzystwo 
„Eacufil*. 
miejsca po- 


twa Grodzkiego. 3 : r 

Ubój dokonywany będzie w poniedział= 
ki, czwartki i piątkl w godzinach od 8 
do 13 1 w soboty — od 8 do 11. 


dnia FI kwietnia 1948 roku. 
Rzeźnia Miejska w Łodzi. 


Łódź, 


— 


OGŁOSZENIA DROBNE 
qee 
Lekarze 


a aa 
Dr ZOFIA KOLSUT choroby kobiece, 
Aluszeria — przyjmuje Łódź, Płótrkow « 


ska 10 —3, tel. 212-322 godz. 16—18; z wy- 
jątkiem świąt i sobot. 

DR MIKOŁAJ BORNSTEIN — choroby 
obiece, ül. Traugutta 9. IOD p; powrócił, 
EDA BE JE EJRZÓEN A OW EMO LEZA, 


Dr met SIENRO KSAWERY  iorefale 
sta choróh skórnych, vecherza, wene- 
tycznych przyjmuje, Kilińskiego 132. 
godz. 13—14 i 16—18. Tel. 205-55, 232 


Kupno i sprzedaż 
WYTWÓRNIA Galanterii Metalowej M. 


Weiner 1 $+ks Łódź, Piotrkowska 112 ku- 
puje stebro każdej ilości —358 


Nauka i wychowanie 


KURSY Cehtralnego Związku Stienogra- 
|fów, Piotrkowska 83. z sy na ostatni 
kacyjny Kurs sgowości prze- 
, maszynopis 


ROBOTNICZE Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci organizuje jeańomiesięczny inter- 
natowy Kurs dla kierowników I wycho- 
wawców kolonii letnich. Zgłoszenia do 
dnia 1 maja przyjmuje biuro Oddziału, 
ul. Piotrkowska 105. 


Lokale 


ASYSTENT Uniwersytetu. Łódził żę 
wladomość 
Asystent“ Księgarnia 


454 


STUDENTKA poszuktje pokoju. Wiado- 
mość kierować pod „Wypłacalna”, 
garnia „Wiedza 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA pomoc domowa, Wsehod- 
nia 51/4 od 2—f-ej. 440 


X 90, prenumerata zbiorowa (od 20 


roma dniami w prasie komunikatem 


Zgłoszenia kierować należy do | 


Nr 106 (881) 


z 
PRZETARG 

Zarząd Polskiej YMCA w Łodzi ogłasza PUBLICZNY PRZE- 
TARG na urządzenie INSTALACJI CENTRALNEGO OGRZEWA: 
NIA i WENTYLACJI (przewietrzen a) w sali teatralnej ; jadłodzj- 
ni przy ul. Moniuszki ta, 

Oferty pisemne, cdpowiadające treści kosztorysu ślepego, na 
leży składać w zapieczętowanej kopercie w Sekretariacie YMCA 
przy ul. Moniuszki 4a do dnia 50. TV, 1948 Ý. do godziny 11 przed 
południera. ) 

Oferty należy składać oddzielnie na instalację centralnegi 
ogrzewania i osobno na urządzemie wentylacji. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztotys 
zł 500— otrzymać“ możną w Dyrekcji YMCA w 
od 9 do 12, 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30. TV. 1948 r. o godz. 11. 

Wadium przetargowe w wysokości 30% od cen kosztorysu 
względnie gwarancję bankową należy złożyć do Państwsewego 
Banku Rolnego Oddział w Ładzi, ul. Andrzeja 8, a kwit dołą: 
czyć do oferty, 

Zarząd. Polskiej YMCA zastrzega sobie prawo wyboru oferty 
lub unieważnienia przetargu bez podania powodu. 


za opłaty 
godzinach 


(Czyt. 449) 


Rejonowa Centrala. Aprowizacyjna w Lodz; ogłasza PRZE- 
TARG NIEOGRANICZONY na dostawe 


ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚCIOWYCH DLA STOŁOWEK 
FABRYCZNYCH. 


Firmy biorące udział w przetargu nadsyłać winny ceny na 
towary tylko pierwszej jakości z zaznaczeniem ilości oferowe- 
nego. towaru. 

Ziemiopłody muszą odpowiadać wymogom giełdowym, a mię- 
so f przetwory pierwszej jakości, 

Rejonowa Centrala Aprowizacyjna zastrzega sobie prawo Wwy- 
boru oferenta bez względu na ceny, oraz przeprowadzenia prze- 
targu ustnego, lub piśmiennego między wybranymi oferentami, 

a także unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Przetarg na 
Dostawy Stołówkowe" należy skłądać w Wydziale Zakupu R C. A. 
w Łodzi, Plac Zwycięstwa 2/4. 

Otwarcie kopert odbędzie sję dnia 22 kwietnia 1948 r p go 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
dzinie 11. * i 


PANSTWOWA FABRYKA 
w 


APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 
LODZI 


zatrudni od zaraz: 


2 INŻYNIERÓW -MECHANIKÓW i 1 INŻ. ELEKTRYKA z prak- 
tyką warsztat. na Kierownicze Stanowisko w Prodnkcj 
iw Dziale Technieznyni. 

2 TECHNIKÓW - MECHANIKÓW, 

3 KALKULATORÓW warsztatowych z pełnymi kwał:fikacjami. 

1 PRACOWNIKA z praktyką administracyjną ewentualnie przy- 
gotowaniem prawniczym, 

3 KSIĘGOWYCH obeznanych g Księgowością Materlałową lub 
z praktyką w Kosztach Własnych. 

2 MAGAZYNIERÓW z praktyką. 

1 


nej, arzz kilku SLUSARZY į TOKARZY, 


Zgłoszenia ; podania z życiorysem w 2 egzemplarząch do 
Wydziału Personalnego, Łódź, ul. Przędzalniana 71. 

Warunki do omówienia, o 

Dla pracowników wykwalifikowanych zapewnione mieszkanie. 


GOSPODYNIĘ - kucharkę dla prowadzenia Stołówki Fabrycz 
(PAP 3343) 


FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH 
pod Zarządem Państwowym, (dawniej Bendel) 
ŁÓDŹ, ul. Tamki Nr 12 (dawniej Morska) 


zatrudni natychmiast wykwalifikowanego 
księgowego 


Warunki od umowy, — Zgłaszać się codziennie w Biurze Per- 
sonalnym Fabryki w godzinach od 8 — 16. (Pr.) 


„5 POEEM“ REFERAT BUDOWNICTWA 


ogłasza 
PRZETARG NIBOGRANICZONY 


na budowę BOCZNICY KOLEJOWEJ do posesji 
„SPOŁEM* w OPOCZNIE, 

Slepa kosztorysy oraz wszelkie informacje można otrzyma” 
w Referacie Budownictwa przy ul, Narutowicza 2 w Łodzi. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30. 4. 1948 r., o gó- 
dzinie 10. 

| „SPOŁEM! zastrzega sobie swobodny wybór oferenta 1 prawo 

unieważnienia przetargu. y 


„SPOŁEM“ Zw. Gosp. Spółdz. R, P. 
Delegatura Zarządu 
na Okręg Łódzki 
Referat Budownictwa 


Redaktor naczelny: 
ARTUR BARACZEWSKI — przyjmuje od godziny 12-tej do 13-tej. 


SEER, RED. — od godziny 10-tej do t-te}. 
WYDAWCA: Spółdziełnia Wydawnicza „WIEDZA”, 


RANNA )))0))) DD 


NASZE TELEFONY: 


Centrala telefoniczna Redakcji 1 Administracji 1368-91, 2572-94 
Redaktor Naczetny 150-4b Dyr. Dełegatury „Wiedza* 263.9. 
Zasiępta Red. Nacz. 112.54 wydział Czasopism 257-9: 
sekretarz Redakcji Ł44-15 Dział Ogłoszeń ZES ZYD; 
Dyr. Administracyjny 136-913 Ekspedycja 261-923 

Rozdzietnia 272-5} 


Z, e e i a e S 


- aalala aaaea 
o artyk wy zaąamòwione i rękopisów nie zwruca się. Warunki prenumeraty: mie, 


egz — zl 60, Prenumerata s odbiorem w Administracji — zł f5, 
D—025558 


